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Nie bierzcie m: za złe — Czytelnicy 


„Głosu Narodu“ — że dzisiejszy artykuł |" 


wstępny poświęcę swojej własnej osobie. 
Tak się bowiem złożyło, że podczas mo- 
jego pobytu zagranicą zostałem wysunięty 
na czołowego kandydata iisty Nr 19 w Kra- 


kowie i zaliczony w ten sposób do osób, | s 


o których sie teraz z konieczności wiele 
mówi. Muszę zatem i ja, który na tem miej- 
scu od kilku lat omawiam aktualne oso- 
bistości i sprawy, zająć się tą nową „0S0- 
bą polityczną”, dotąd na arenie pracy pu- 
blicznej malo występującą. p 

Wiele informacyj o niej udzielili mi już 
sami wyborcy. Wybieram z nich jedna, 
najczęściej sie powtavzająca, często w for. 
mie pochwały, ale nicraz z odcieniem sil- 
nej krytyki, i po dokładnej rczwadze przy- 
znaję, że wyborcy trafnie uchwycili zasad- 
niczą cechę mojej pubłicystycznej działal- 
ności. Zachodzi tylko trudność w jej okre- 
śleniu; jedni mówią, że jestem zbytnio 
 kombatywnym i ciągle szukam zwady, in- 
ni — że mam za dużo ognia kaznodziej- 
skiego, inni — że mało liczę się ze sto- 
sunkiem panujących sił i niepotrzebnie 
moralizuję, jeszcze inni — że jestem fana- 
tykiem i to agresywnym, wreszcie są I ta- 
cy, którzy twierdzą, że byłbym doskona- 
łym publicystą, gdybym tylko — nie zwal- 
czał sanacji. Z tych określeń można sobie 
już zdać sprawę, jaka jest qualité 
maitresse redaktora „Głosu Narodu“. į 
Coś między brakiem umiaru, a zbytkiem | 
gorliwości. 

Przyznaję się pokornie do tej wady 
(obyż to była jedyna!), Szanowni Wyborcy | 
miasta Krakowa! Niejeden z Was, gdy 
przy porannej kawie weźmie „Głos Hey | 
du“ do ręki, zepsuje sobie humor — i e 


może na cały dzień! — już przy czytaniu! , 


pierwszej Sszpalty dziennika. Nie znajdzie 
tam wywodów pogodnych, głaszczących 
próżność narodową, lub samopoczucie kla- 
sowe, nie znajdzie uspokajających zapew- 
nień, że wszystko pójdzie dobrze, gdyż 
jest ktoś, kto wszystko przewidział | 
i wszystkiemu umie zaradzić, nie znaj- 
dzie także demagogji taniego oburzenia | 
na złodzieji, szujów i łajdaków, którzy 
Poiskę omal nie zgubili. Czytelnik ów; 
lubi przy kawie dowiadywać się, że jest 
ktoś, kto zwalnia go od troski o los pań- 
stwa i że obecną biedę sprowadzili bez 
jego udziału i winy ludzie źli, partyjnicy,; 
sejmowładcy, krótko mówiąc — złodzieje. j 
Trochę oburzenia na „złodzieji“ i uczu-! 
cia wdzięczności dla tych, którzy złodzieji 
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Kraków, Mały Rynek. 


strój. Stawia 
suwa obawy, W 


prawo, jużto i 
apelując do jeg 
wołuje w nim 
i niepokój w. 
uczuwa nagle 


a bieie serca 
ny czytelnik 


czyna mu się 
oka dostrzegź 
rych dotąd | 
gospodarczy mie zosi 
zażegnany, 
jest na dobrej « 
o naszych stosum nie wyra 
chwalnych superlatywach.. A przytem — 
sprawa więźniów brzeskich zaczyna bu- 
dzić jakieś wątpliwości, sposoby walki 
wyborczej sanacji coraz trudniej podciąg- 
nąć pod normę moralną i prawną, trudno 
również zgodzić się i na zbyt wysokie 
budżety, na brak kontroli Sejmu, na prze- 
noszenia urzędników, oficerów... Lawina 
problemów rośnie, Kto je ma rozwiązać? 
Kto ma usunąć gospodarcze trudności, 
zwalczyć bezprawie, zorganizować Naród 
i nadać mu lepsze prawa? Kto? Ty, Czy- 
tełniku! — odpowiada nieubłagany autor 
artykułu wstępnego, Ty, a nikt inny, Ty 
bowiem jesteś władcą istotnym tego pań- 
stwa i Ty jesteś za jego los odpowiedzial- 
nym. Ty, a nie jakiś genjusz, Ty, a nie 
jakaś partja, Ty, a nie Sejm lub rząd!... 
Tu kończy się cierpliwość wielu czytel- 
ników. Redaktor „Głosu Narodu“ staje sie 
ich osobistym wrogiem. Gdybyż to mogli 
artykuły jego czytać wyłącznie jako dzieła 
literackie, bez przejmowania się ich tre- 
ścią. Ale patos tej podniecającej i niepo- 
kojącej publicystyki działa na nich mimo- 
woli. Powstaje dylemat: albo zmienić po- 
glady, porzucić wygodę i zabrać się do 
jakiejś pracy, albo... albo rzucić gazetę 
w kąt i zawołać do sąsiada: Nie czytaj, bo 
to dziennikarz agresywny. W ten sposób 
broni się polski bezwład myślowy, polskie 
Jenistwo i wygodnictwo, polskie tchórzo- 
stwo i polski nędzny oportunizm przed 
wichrem inicjatywy, aktywności i odwagi, 
jakie wieją ze szpalt dziennika. 

Tych „neutralnych“ i tych wygodnych 
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zdobyć dla jakiegoś ruchu jest niezmier- 
nie trudno, ale też nigdy neutralni i utyli- 
taryści nie panowali nad wydarzeniami, 
a zawsze musieli je znosić. Wiem jednak, 
że w mieście sa ludzie, którzy na apel do 
ich uczciwości, rozsądku i odwagi odpo- 
wiadają czynem chętnym i ofiarnym. 


Wiem, że dla tych ludzi „kombatywność”, 


redaktora jest podniccajacym i orzeźwia- 
jacym ozonem, potrzebnym do walki. Gar- 
dzą oni sceptycznym chłodem konserwaty- 
sty, który widzi zło, ale je zamileza lub 


chwali, gardza także zakłamanemi. obra- 


zami, jakie na temat polskiej rzeczywisto- 
ści maluje prasa kurjerkowa. „Ci ludzie 


czują dobrze, że nawet najgłośniejszy mój | 


krzyk, najbardziej „agresywny“ mój arty- 
kuł jest jeszcze za słabym alarmem wobec 
ogromu zła 'i wobec letargu moralnego 
wielu obywateli. 

Muszę krzyczeć, moralizować i walczyć, 
piętnować, bronić i czuwać nieustannie — 
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po naltańszych ca 
nach fabrycznych 
w wielkim wyborza 


y wany wełniane i pluszowe 
| na łożka, Koce i Pledy, Narzuty, 
; rtje y Ghodniki kokosowe 
| gumowe i impregnowane 
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Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, ' Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
yen sutadów. 


Szanowni Wyborcy — bo krzyczę i walczę 
także za tych publicystów, którzy z róż- 
nych powodów milczą, i za was wszyst. 
kich, którzy oburzacie się i płaczecie nad 


Polską ' którzy cierpicie i modlicie sie 
o jej lepszą przyszłość. Ja trzymam pióro 
w ręce i tem piórem płaczę, cierpię i mo- 
dlę się z Wami. Tem piórem biore udział 
w Waszej walce o Polskę katolicką, pra- 
worządną i uczciwą, tem piórem oburzam 
się na łajdactwa i bezprawia, a jeślibym: 
w tem oburzeniu przesadzał i zbyt silnie 
uderzał, to ten grzech braku umiaru po- 
pełniony w- sprawie dobrej i słusznej, 
chyba nie należy do zbyt niebezpiecz- 
nych... O ileż bardziej przykrym byłby mi 
zarzut, żem w tych wypadkach milczał. 


Oto jakim jest Wasz kandydat z listy 
Ńr 19. Nie wierzcie w moją poprawe, ba 
i ja w nią nie wierze. Wybierajcie zatem! 


Jan Matyas 


SFr. E 


6 czem piszą IMAŁ, 


Komunikat p. Giżyckiego. 


Na znany już komunikat gen. komisa- 
cza wyborczego z wyjaśnieniem, że wolno 
głosować jawnie, odpowiadają poszczegól- 
ne pisma. „Kurjer Poznański“ powoław- 
szy Się na opinję L. Rutkowskiego, naczel- 
nika wydziału w Min. S. W., wyrażoną 
w jego „komentarzu“ do ordynacji wybor- 
czej, stwierdza, że gen. komisarz i okrę- 
gowi komisarze 

„sprawują tylko ogólny nadzór nad dzia- 

łalnością obwodowych komisyj wyborczych. 

Nie są cni poza tem instancją w stosunku 

do obwodowych i ckręgowych komisyj wy- 

borczych. . 

Sprawa wyjaśnienia przepisów ordyma- 
cji wyborczej należy nie do komisarzy wy- 
horczych. lecz jest prawem i obowiązkiem 
Sadu Najwyższego. Niech o tem pamiętają 
obwodowe komisje wyborcze i niech pil- 
"nują swoich praw, swojej niezawisłości 
i swojego własnego przekonania, 

P. Giżycki przewiduje w swej instruk- 
cji „niebezpieczeństwo zakłócenia spokoju 
wyborów“ i powiada, że ze względu na to 
„należy się naprzód porozumieć z władzami 
administracyjnemi". Przypominamy wobec 
tego, że art. 68 ordynacji wyborczej po- 
wiada wyrażnie, że „wstęp do lokalu wy- 
borczego mają tylko wyborcy i mężowie 
zaufania grup wyborczych”, a więc' wstępu 
do lokalu wyborczego nie mają przedstawi- 
ciele władz administracyjnych, nie ma go 
między innemi policja“. 


W niezrodzie z prawem. 


Wchodząc w meritum sprawy oświad- 
za „Polonia“: 

„Jeśli istotnie gen. komisarz wyborczy 
sędzia Giżycki nawoluje wyborców na G. 
Ślasku do jawisego głosowania i to wyraź- 
nie na rzecz jednej, wymienionej listy, to 
dopuszcza się nadużycia władzy I przekro- 
czenia obowiązujących ustaw. 

Art. 2-gi rozp, Prez. Rzp. z 12 września 
1980 postanawia, iż kto przemocą, groźbą 
bezpranrną lub podstępem przeszkadza swo- 
hodnemu wykonywaniu prawa głosowania, 
utega karze więziemia do lat pięciu, 

Art. 3-ci tegoż rozporządzenia przewi- 
duje karę więzienia do lat pięciu, lub grzy- 
wny do 5000 zł. dla każdego, kto przy gło- 
sowanin tajnem zapoznaje się w sposób 
bezprawny (np. przy pomocy presji — 
przyp. red.) z treścią cudzego głosu. 

Jeśli okaże się, że instrukcja taka rze- 
czywiście została przez gen, komisarza wy- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 13-go Hstopada 1930. 


„.Psychologja lokajska. 


Położenie społeczne lokaja — owego lo- 
kaja dawnego typu — ma w sobie coś poni- 
żającego. Poniża każdego człowieka oso- 
bista zależność od drugiego człowieka. Skut 
kiem takiej zależności jest spekulowanie 
na łaskawość pana, wyrażające się w uniżo- 
ności, pochlebstwie, przesadnej uprzejmości. 
Tak odnosi się lokaj do tego, od którego 
spodziewa się napiwku. Do pana. który po- 
dupadł, którego nie stać na napiwek odnosi 
się zato z wyniosłością, z obraźliwą pogar- 
dą. 

Od bankruta niezego się nie spodzie- 
wa — pocóż ma udawać szacunek? Odbija 
sobie na nim to, co musi stracić ze swojcj 
godności osobistej, wobec tego, od kago 
zależy. 

Tak więc w lokaejskiej psychołogji ta- 
czą się z konieczności dwa bieguny po- 
chlebstwo dla silnych, pogarda, szyderstwo 
dla słabych. 

Ludzi, u których tego rodzaju psycholo- 
gja jest szczególnie silnie rozwinieta nazy- 
wamy podłymi. 

Psychologja taka występie na każdym 
stopniu życia społecznego. Wypływa ona 


Od jednego z wyhitnych historyków 
otrzymujemy nastepujące uwagi: 

Ci nieliczni, którzy czytają codzień i „Głos 
Narodu” i „Ozas“, wysnują z artykułów prof. 
Chrzanowskiego oraz jego autagonisty jeden 
tylko słuszny wniosek: że Skarga „wdawał się 
w politykę“ z dwojakiego tytułu: jako kapłan 
czuwający nad moralnością nietylko w życiu 
prytwatnem, ale i w publicznem, oraz jako do- 
radca polityczny bądź króla Zygmunta, bądź 
jego doradeów, Moralista gromił immoralne sa- 
molubstwo i wiehrzycielstwo; statysta potępiał 
rozwielmożnienie posłów sejmowych, zalecał 
zaś rząd monarchiozny, z udziałem senatu, A 
bez izby poselskiej, której tylko podatkowanie 
pozostawiał. Do tago momentu „Głos Narodu“ 
i „Czas* są zgodne i wystarczy ie wywedy 
poprostu zsumować, aby otrzymać prawdę. 

Rozchodzą się dopiero intencję publicystycz 


ne obu komentatorów Skargi. Czytelnik „Gło- | 


su“, 
winien za przykładem Skargi tẹęp'é bezprawic, 


O testament Skargi. 


zwłaszcza ksiądz, doznaje sugestji, że po-' 


szczególnie obficie na wierzch spoleczeń- 
stwa polskiego w chwili obecnej. 


Czyż nie -są jej objawem kpiny z więź- 


Nr. 303. 


m 


kowicie: byle ukrócić jeszcze bardziej „sejme 
krację”, byłe stworzyć nad ..partyjniectwem* 
nadrzędną władzę rządowa. a ojczyzną będzie 
nam wdzięczna. Rozumowanie to pęka w ze- 
tknięciu z historią. Skarga, podobnie jak przed 


niów brzeskich w teatrzykach warszawskich, nim Modrzewski. zamiast uzdrawiać, naprawiać 


w pismach humorystycznych, karykatu- 
ry posłów za krats, wyświetlanie na Sui- 
kiennicach i zoszej jeszczę. natrząsanie się 
z obezwladnionego chwilowo przeciwnika 
w poważnych pismach politycznych? 
Watręt i gniew. który te zjawiska mu- 
szą hudzić w każdym uczciwym człowieku 
powinno łagodzić jedno przekonanie: psv- 
chologia lokajska jest objawem równis 
wiecznyw. jak poczneje honoru i godności. 
Nikt nie może wymagać od lokaja. żeby był 
gentloman'em. Istota rzeczy leży w tem. 
by lokaj był na dole. a pan — prawdziwy 
pan. z dneha, z niezależności sumienia, 
z odwagi cywilnej — na górze. Lokaje na 
górze utrzymać się długo nie potratią. Do- 
stają się tam w chwilach zamęfu. Gdy za- 
męt minie, wrócą do czyszczenia butów. 
| I znown wobec tych, którzy wówczas 
| Pod silniejsi, świecić będą służalczym 
usmiechem. Adam Heydel. 


l Druga wątpliwość dotyczy autorytetu Skar- 
gi jako reformatora. ustroju. Wprawdzie publi- 
jcysta „Czasu“? nie chce z pogląlów jego czer- 
"ać ścisłych nauk na dzień dzisiejszy, ale m 
| ogólną tendencję przeciwsejmową pisze się cat. 


sejm, starał się go negować, i życie przeszło do 
porządku nad ich negacją Skarga próbował 
wychowywać otaczającą Króla elitę, zaś lekce- 
ważył wychowanie szlacheckie demokracji i 
glos jego przebrzmiat w dziejowym wichrze. 
Pówstawał na fakcje, a opinji rozumnej m+ 
umiał zorganizować w partje. Czyż nie mą- 
drzejsi byli pod wzgledem politycznym biskuwi 
Tylicki, Rozdrażewski, Szyszkowski, wojew om 
Ostroróg, którzy podpierając tron, zalecali sej- 
mowi głosowanie większością — rzecz zupełni: 
dia Skargi niepożąłana? Koncepcja: król z s2- 
natem była w XVI. wieku taka samą utopją. 
jak dajmy na to, zygmuntowski plan cpanowa- 
nią Moskwy przez bojarstwo — i nawróceni» 
jej na katolicyzm. 

Zresztą co tu dingo wywodzić! Skarga Pol. 
ki Zygmuntowskiej jeszeze dzielnej i. iuteli- 
gentnej w pędzie ku przepaści nie zatrzymał. 
Konarski Polske augustowską, już pogrążona 
w cielesnej i duchowej przepaści, uratował przy 
najmniej jako naród: bo Ronarski wierzył w na 
ród i zrobił wszystko co było w jego mocy, ahv 
żywić i podnieść narodowe przedstawicielstwo. 

Oto dlaczego. naszem zdaniem, prof. Chrza- 
nowskiemu lepiej się udał Skarga moralista, 
niż jego przeciwnikowi — Skargi polityk. 


| Odpływ sympatii dla „Heimwehr'y". 


NOWY RZĄD W AUSTRJI. f 


i Nazajutra po wyborach austrjackich roz- 
poczęla się debata w prasie wiedeńskiej na te- 
mat: „eo teraz“? 

Socjalistyczna prasa podkreśla mocno fakt. 
że chrześcijańsko-społeczni straciwszy 7 manda 
tów (73—66) przestali hyć najsilniejszem stron- 

p nictwem w parlamencie, i że się niem stała 
; Soci. Demokracja, zyskując jeden mandat wig- 
| cej (71—712). Daje do zrozumienia, że obecnie 
kolej na S$. D. w objęciu rządów. 

Jest to oczywiście punkt widzenia lyktowa- 
ny partyjnym tylko punktom widzenia, nie pań 


,stwowym. Rząd bowiem socjalistyczny nie zdo 


borczego wydana, i że p. sędzia Giżycki |prywatę i nieuczciwość; ozytclnik „Czasu“ idąa |lałby udobyć w Radzie Narodowej większości 


istotnie skierował takie wezwanie do wy- 
horców na Górnym Śląsku, to zarówno 
przeciwko niemu, jak i wszystkim tym, któ- 
rzy w swym charakterze urzędowym zasto- 
Siłą się do tego wezwania, zostanie wnie- 
siona odpowiedrcia skarga, Istnieją przecież 
sądy w Polsce!“ 


Odpowiadają za przeszłość. 


„Są ludzie — pisze „Gazeta Warszaw- 
ska“ — którzy chcieiiby rzucić zasłonę na 
przeszłość | rozpocząć nową erę polityczną 


w imię pozytywnej współpracy rozmaitych dniki 


czynników na polu konstyiucyjnem, gospo- 
darczem i wogóle w tem wszystkiem, co się 
„nazywa „budową państwa”. 

Pogląd tem, oparty często na oportuniz- 
mie, czasami na poczciwych chęciach, jest 
łednak życiowo nierealny. Podstawą wszel- 
kiej działalności, zwłaszcza publicznej, jest 
odpowiedzialność. Tak było zawsze i wszę- 
dzie, tak jest — bo być musi — i u nas. 
Kto wyciąga rękę po zaufanie obywateli do 
rządzeeia prúsiwem i niemi, ten napróżnńo 
wisa sądy nad swem poprzedniem dziala- 
niem. Przyszłość związana jest ściśle z prze- 
szłością, a nieliczne wypadki nagłego na- 
wrócenia nie merą przechodzić bez okresu 
cn najmniej próby, jeśli nie kary. Taka jest 
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nietylko dawny, ale i dzisiejszy sejm polski, 
ba nawet użyje Skargi na uzasadnienie przeciw 
sejmowych zapędów Sanacji. 

Otóż jeżeli skromny apel prof. Chrzanow- 


skiego do sumienia Skargi wytrzymuje zwy | 
cięsko wszelką próbę podważania go od strony 
politycznej, to morał polityczny publicysty 


Iza tymże przykładem, potępi jeszcze surowiej ji nie przetrwałby jedaego jej posiedzenia. pla 


zadośćuczynienia jednak „formie* — twierdzi 
„część prasy wiedeńskiej — Prezydent republi- 
| ki zaproponuje któremuś z socjalistów utworze- 
¿nie rządu; ten się wkróteo z tą misją upora 
iw sensie negatywnym i sprawa automatycznie 
wróci do Prezydenta, który z kolei odniesie 
į się do klubu chrześcijańsko-społecznego, jako 
iz kolei najsilniejszego. 

Niezależnie od losów kanclerstwa upierają 


„Czasu“ nastręcza duże wątpliwości. Analogje | się socjaliści przy obsadzeniu urzędu prezesa 


póty są dobre, póki uwzględniają ietotne skła- 
dziejowego położenia. Skarga Łronił tro- 
nu Zygmunta IM. króla legalnie wybranogo, 
z którym dzielił wspólne ideały polityczno-reli- 
gijne przeciwko rokoszanom. Wiadomo, że 
wódz rokoszu Zebrzydowaki, jak i późniejszy 
Lubomirski, powodował się rozdętą miłością 
własną i do niej wyzyskiwał radykalno-demo- 
kratyczne zapędy szerokich mas. Wyobraźmyż 
sobie sytuację niebywałą, ale dla nas dziś zro- 
zumiałą: marszałek rokoszu Janucz Radziwiłł 
zwycięża, robi słabego Zebrzydowskiego głową 
państwa, sobie rezerwuje hetmaństwo, Dyabła 
Stadniekiego, co na ustawach się nie znał, roti 
marszałkiem wielkim koronnym, sławnego Łasz 


'„Rady Narodowej“ swoim politykiem. A po- 
stulat swój opierają na fakcie, że 5. D. ma naj- 
| silniejszy obecnie klub w parlamencie. Prawdo- 
podobnie jednak nie dojdzie do tego. W klu- 
„bach „mieszczańskich“ niema żadnej chęci do 
| powierzania losów parlamentu „marksistom*. 
(Na dobitek posłowie „Heimwehr'y* grożą, że 
|socjalisty nie dopuszczą na fote] prezydenta 
po Narodowej. 


Jest to zresztą sprawa stosunkowo drobna, 

choć od jej załatwienia dużo będzie zależało. 
| Główna natomiast uwaga skierowuje się na 
sprawę nówego rządu i na pytanie: kto go bę- 
dzie tworzył? 

W trudnej sytuacji znalazł się klub chrze- 
ścijańsko-społeczny, Trudność tę powoduje sto 
sunek do „Heimwehry*. Pokazało się, że ruch 
ten nie cieszy się tak znów wielkiemi sympa- 
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natura Indzi i społeczeństw i to wlaśnie cza, co deliję podbijał dekrctami, mianuje stró- , (Ami ludności, jak twierdził ks. Starhemberg, 


obserwujemy w obecnych nastrojach wy- 
horczych*, 


„łósał w awczy”ć sanaejł. 


P. mir. Czerwiński pisze w „Gazecie 
Wyż. Ndlesadstć. 7 pe R DR , 3 
Polskiej", że dopiero on stworzył „ideal 
wzchowawczy” dla polskiej szkoly. Przed- 
'em go nie bzło. I nie będzie go, gdy par- 
lie przyjdą z powrotem do władzy. Na 
zemie tn „ideal wychowawczy” p. 
teso opiera?.. Nie odpowiada 
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Ozerwi 
p. minister na to pvtanie. Ale z wielu rze- 
try można sie go domyślić. O religii — 
miiczy; ani słowa o niej! Z „patrjotyzmu* 
-ckhie pospiwa. Poza tem same ogólniki, 
miedzy któremi jeden tylko „szczegół: 
ne było w Polsce nie do maja 1926 roku. 
Dopiero wiedy pojawila sie „sila“. 

tej na imię Piłsudski, Okolo jego 
jndywidua:ności skupia się coraz 
zwartszy i coraz siniejszy obóz, które- 
ma — jestem texo pewien — uda się zbu- 
Joweć mocny gmach praw społeczeństwa 


żem sprawiedliwości, wywiera zomstę na Żół 
kiewskim i Chodkiewiczu, zaspokaja apetyty 
rokoszan, potem część ich odpycha, — ale po- 
trzeb ustrojowych państwa zaspokoić nie umie, 
gdyż nie ma pojęcia ani o organizacji woli zbio 
rowej narodu, ami o normalnym stosunku mię. 
dzy rządem a Sejmem. Jak wygląda taki stan 
rzeczy z punktu widzenia Skargi? Czy samo 
przez się podeptanie głoszonej dawniej złotej 
wolności dla dagodzenia swej despotycznej py- 
aze zasłużyłoby na pochwałę żarliwego morali- 
AS 
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na granitowym fundamencie ofiarnie pel- 
nionych obowiązków”, 

Sens jest taki: — „ideałem wychowaw- 
czym“ stworzonym przez p. min. Czerwiń- 
skiego jest wychowywanie młodzieży do 
„współpracy z p. marsz. Piłsudskim... 
Wspaniały „ideal“. 


jl że zwycięstwo hitlerowców w Niemczech 
iwcale nie przechyliło mas austrjackiej ludno- 
ści na stronę Heimwehry. Uderzajacem jest, 
że tacy wybitni przywódcy Heimwehry, jak ks. 
Starhemberg, Piriemer i Steidle, mandatu nie 
, otrzymali. 

Skutkiem tego ochłódły znacznie sympatje 
,chrześcijańsko-społecznych do tego obozu, a 
natomiast podniósł głowę kierunek nos. Kun- 
schaka przeciwny Heimwebrzo. — Te wew- 
nętrzne tarcia skończą się prawdopodobnie 
usunięciem obecnego kanclerza Vaugoin'a, bar- 
dzo siinie zaangażowanego po stronie „„Heim- 
wehry", 

Lecz, kto go zastąpi? 

Urząd kanclerza przypadnie niewątpiiwie 
komuś z partji chrześcijańsko-społecznej. Musi 
to być jednak wysoki autorytet, żeby mógł po- 
zyskać dla współpracy „blok Schobera*, a 
przedewszystkiem samego Śchobera... I to nie 
pójdzie łatwo! 

Zrażono do partji chrześcijańsko-społecznej 
Schobera i dwie idące z nimf partje przy za- 


łatwiuniu afery kolejowej. Wprawdzie Vaugom 
miał zasadniczo rację przeprowadzając zmiany 
personalne w kolci, z drugiej jednak strony 
zrobił to w sposób, który musiał dotknąć dru- 
gą strone: postawił ja bowiem pod pręgio- 
rzem opinii publicznej, W tych warunkach wy- 
daje się, że los Vaugoin'a, jąko kanclerza jest 
przesądzony. Wymiebia sig w jego miejsce 
długoletniego ministra oświaty. Schmitza, zna- 
nego poza tem z wybitnego udzialu w „Akcji 
Katolickiej", specjalnie w organizacji „Kathol. 
Volksbund“, A przedewszystkiem wysuwa się 
nazwisko Ks, Seipla, który dostateczny posia- 
da autorytet, żeby zalagodzić dotychczasowe 
tarcia między klubami  „wmieszczańskiemi”, 
cieszy się zaułaniem zagranicy i ma wszystkie 
potrznbne kwalifikacje. żeby Austrię przepro- 
watłzić przez cieżki okres powyborczy. Cho- 
dzi tylko o to. czy Ks. Śeipel podejmie się te- 
go ciężkiego obowiązku? 

Tak więe sprawa nowego rządu w Austrii 
napotyka ua znaczne trudności, których usu- 


nięcie będzie wymagała wielkiej zręczności 
przywódców partyjnych i czasu. Nie trzeba 


ukrywać, że trudności te spowodowała „Heiin- 
wehra“ i niewyraźny do niej stosunek chrześci- 
jafsko-spolecznych, . 

Jest znamiennem, żo z krytyką partji chrze- 
ścijańsko-społecznej wystąpiła berlińska „Ger- 
manja“, organ katolickiego ceutrum, Zarzuca 
jej uleganie iluzji, jakoby antyparlamentarna 
partja mogła w dzisiejszych czasach demokra- 
eji być czynnikiem państwowo-twórczym, I 
twierdzi, że wprowadzenie tak niezrównowa- 
żonego polityka, jak książę Starbemherg, do 
rządu, zaszkodziło dobrej opinji partji chrze- 
śe.społecznej. A wprost ilezorjentację w ma- 
sach musiały wywołać jego grożby (częścio- 
wo potem cofnięte), że na wypadek „zwyY- 
cięstwa S. D.“ Heimwchra nie cofnie się przed 
gwałtem w drodze do opanowania rządów. 

Trzeba — od.siebie dodamy — wierzyć, że 
wyuik wyborów w d. 9. XI. uwolni austrjacką 
partje chrześcijańsko-społeczną z sympatyj dla 
Hoimwehry, i wszystkie jej wysiłki skieruje 
w kierunku systematycznej, parlamentarnej i 
politycznej pracy nad podniesieniem kraju na 
drodze pokojowej. W. Z. 


NA LISTĘ NR. 18 
i 
Odezwa Episkopatu amerykańskiego 
w sprawie niesienia pomocy bezrobotnym. 
(KAP.) Obecny kryzys ekonomiczny i po- 
wtarzające się coraz częściej na giełdach Sta- 
nów Zjednoczonych A. P, krachy finansowe 
4prawiły, że bezrobocie wzmaga się stale w 0j- 
czyźnie dolara. Liczba bezrobotnych sięga pra- 
wie 8 miljonów. Wśród bezrobotnych panuje 
straszna mędza, liczba zasłabnięć z głodu 3 na. 


wet zgonów przepełmia kroniki pism. AUE 
waż w Stanach Zjednocz. niem»  instviucji 
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przymusowego ubezpieczenia  gpołecznego na 
wypadek bezrobocia. wobec tego bezrobotni 
pozostawieni s} własnemu losowi. 

Kościół katolicki pierwszy w Stanach Zje- 
dnoczonych wystąpił z apelem zorganizowania 
dla bezrobotnych doraźnej pomocy. W imieniu 
Episkopatu amerykańskiego wydał gorącą ode- 
zwę de finansistów, przemysłowców i wogóle 
ludzi zamożnych arcybiskup Bostonu, kardy- 
nal O'Connell, dziekan Eriskopatu w Stanach 
Zjednoczonych. 

Korzystając z okazji zjazdu w Bostonie 
przedstąwicieli Federacji pracy centrali ame- 
rykańskich związków zawodowych. kardynał 
O'Connell po Mszy św. na rozpoczęcie zjazdu 
wygłosił kazanie do zgromadzonych w *ko- 
ściele, wzywając Tohatników pracujacych do 
dzielenia się swym kawałkiem chleba ze swy- 
mi braćmi, pczostającymi bez pracy ; | 
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NAJLEPSZY GATUNEK 
Y IQY:E 
OLIWY METJBKIEJ 
nosi nazwę ARSTE GAL 
Naiodpowiedn ejsz9 | 
oliwa oliwkowa 
; DLA KUCHENNE 
* ho wydalna i smaczna. * 
GLA CHORYCH 
na wątrobę i żółciowe 
kamienie bardzo pole 
cen'a godna. Do raby: 
cia w orygina!nych bla- 
szankach z etykietą Anquste Gal w skle- 
pach spozywczych i aptekach. 
Hurtowna sprzedaż tylko odsprzeduwcom 


IGNACY SPIRA 
Kraków, ul. Poss!ska L. 22. Tel. 1665-42. 
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Jia ziemiach: zelień_ 
Dziennikarze przeciw objawom terors 


Syndykat Dziennikarzy Polskich we Lwo- 
wie uchwalił jednomyślnie rezolucję, w której 
przyłącza się do enunejacji, powziętej jedno- 
głośnie na posiedzeniu Zarządu Związku Syn- 
dykatów Polskich w Warszawie w dniu 26 paź 
dziemika br. w sprawie zarządzeń administra- 
cyjnych i fiskainych, stosowanych przeciw 
warsztatom pracy dziennikarskiej, a zarazem 
potępia wszelkie chjawy  terotn, skierowana 
przeciw. poszczególnym ,wydawnief wom Iwow- 
skim (czego drastycznym objawem byl napad 
na „Dziennik Ludowy“), bez względn na to, 
z jakiej one pochodzą strony. - 

Równocześnie Zarząd Syndykatu Dziennika- 
rzy Polskich we Lwowie, uważa za swój obo- 
wiązek zwrócić się z apelem do powołanych 
władz o roztoczenie skuteczniejszej opieki nad 
bezpieczeństwem warsztatów pracy dziennikar 
skiej. 


Trzeci w Polsce zakład przeciw- 


jagliczny. 


Polska posiada dotychczas zaledwie dwa 
wzorowo urządzone zakłady przeciwjagliczne. 
w Witkowicach pod Krakowem i w Częstocho- 
wie, Inne drobne zakłady tego typu celowo 
skasowano, jako nieodpowiadające wymaga 
niom. Obecnie projektuje się urządzenie trze- 
ciego wzorowego zakładn przeciwjaglicznego 
dla stolicy i wcjewództwa warszawskiego. Be- 
dzie on zapewne w miejscowości Czersk, gdzie 
mógłby być na ten cel użyty dawny budynek 
cukrowni. 


Wojsko w paradnych mundurach, 


Prasa stoleczna donosi, że w biurze histo- 
rycznym MSWojsk opracowywane są projek- 
ty paradnych mundurów dla poszczególnych 
rodzajów broni Projekty te będą rozpatrywa- 
ne w najbliższym czasie przez specjalną komi- 
sję. Przy ustalaniu fasonów mundurów parad 
nych, biuro historyczne hędzie mialo na uwa. 
dze w pierwszym rzędzie dostosowanie ich do 
tradycyj historycznych wojska polskiego głów- 
nie z czasów Księstwa Warszawskiego. 


Wycieczka do Paryża i Algieru. 


Polski Kinb Turystyczny, Warszawa, Al. Je 
rozolimskie 39, organizuje 14-dniową wycieczkę 
do Paryża od 20 grudnia do 3 stycznia i 13- 
dniową wycieczkę z Paryża da Algieru od 1 do 
13 stycznia z powrotem przez Niceę, Medjolan. 
Wenecję i Wiedeń. Obie wycieczki z pełnem 
utrzymaniem, hotelami, paszportem, wizami, 
zwiedzaniami, teatrami i t. p. Koszi wycieczki 
pierwszej wynosi 700 zł, drugiej 800 zi. Szcze- 
góły w mrospektach. Zapisy tylko do 1 gra- 
dmia. 


Postrzelenie uciekającego zbrodniarza. 


Z Wilna donoszą: Skazany w nbiegłysn roku 
na 10 lat ciężkiego więzienia za zamordowanie 
swej narzeczonej, niejaki M. Kiman, został one- 
gdaj przewieziony z więzienia wileńskiego do 
Lidy gdzie miał odpowiadać przed sądem za in- 
ne jeszcze przestępstwa. Rozprawę jednak odro 
czono z powodu niestawienia się świadków, 2 
niebezpiecznego zbrodniarza z powrotem eskor- 
16wano na dworzec. W chwili wełrodzenia do 
pociągu, Kiman rzucił się do ucieczki, chowa- 
isẹ sie miedzy wagonami. Eskortujacy poli- 
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Kandydacj sanacji nie odpowiedzieli na; 
wezwanie, ogłoszone przed kilku dniami w na- 
szem piśmie. Nie obiecali jawnie 1 pukiieznia, 
że będą 1) bronić prawa parlamentu do kan- 
troli nad polityczną i budżetowa Rziadalnośdii | 
rządu. 2) walczyć o religijne wychowanie mło- 
dych pokoleń. 3) stanąć w razie ..rozłamn RB. 
przy ugrupowamiach katolickich. Wobec braku 
takiego oświadczenia nie możemy zachęcać 
naszych sympatyków, hy agitowali za sanacją 
w tych okręgach, gdzie nasze listy unieważnia- 
no. Nie kieruje nami jakieś „partyjnietwo”. 
Wiemy dobrze, że głosy naszych sympatyków 
mogłyby tu i ówdzie zadecydować o wyborze 
kandydata uczciwego i życzliwego katolicyzmo- 
wi. lecz wiemy również, że na tej samej pod- 
stawie możnaby popierać Centrolew, bo i tam 
okok socjalistów znajdują się członkowie Pia- 


sta. Jeśli ktos mówi: .Traeha głosować na 
l-kę. chociaż postawiła Bobrowskiego luh 


Gwiżdża. ho tam gdzieś na wiątem czy czwar- 
tem miejscu jest kandydat zasluguiący na zan- 
lanie", to nie należy zapominać, że podobnie 
mogliby nam mówić 'zwalcnniey Centrolewu: 
„Frzeha głosować na 7-kq, choć tam jest Cza- 
piński. bo na drugiem lub trzeciem miejscu 


„Wykorzystajmy ostatnie dni! 


nia 13-go listopada 1330. 


jest Piastowiec i trzeba, żeby w„.zedł'. A da- 
lej, mandaty „jedynki“ przyłączone do jej listy 
państwowej mogą dać mandat jakiemuś uczci- 


wemu komserwatyście, ale mogą też zadecy- |% 


dować o wyborze kalwina, żyda lub radykała. | $$ 
jasnych. | JEŻ 


~ Jsteśmy zwolennikami sytuacyj 
Wyborca katolicki powinien mieć to wewnętrz- 
ne przekonanie, o którem mówi Ks. Metropo- 
lita Sapieha, że czyni dobrze, Jeśli ga nie ma, 
może nie głosować. Nie znaczy to, iżby należało 
agiiować za powstrzynianiem się od wykorów. | 
Nie bedziemy też potępiać tych. którzy odda- 
dzą glos ra 1-kę (np. w akr. nowosądeckim), ale 
stanowczo zastrzegamy się przeciw agitacji 
na korzyśc sanacji, przeciw ponoszeniu ofiar 
i wydatków na teu cel. Mieliżhyśmy tracić 
czas i pieniądze na popieranie naszych wro-| 


gów, na popieranie tych. którzy nas preśla- | $$ 


dują. napadają, szkainią? 


Agitacja na rzecz jakiejkolwiek niekatelie- | g 
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kiej listy moglaby mieć między innemi jeszcze ' 
i ten skutek, że zmniejszyłyby się nasze szanse 


mzy wyborach do Senatu i w rezultacie mieli- 
byśmy w Senacie p. Klemensiewicza zamiast 
prof. Konopczyńskiego. Do tego dopuścić nie 
możemy. 
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Puyłądy prof. Krzyżanowskiego, 

„Naprzód” pisze: 

„Nu kilka dni przed rczwiązaniem Sejuu n. 
prof. Krzyżanowski nie wierzył w jego rozwią- 
zanie, Twierdził, że „jeszcze jedną sesję bndże. 
tawą ©drolimy”. a katastrofa gospodarcza jest 
nienniknioną. W rozmowie z jełuvm z posłów 
Centrolewn ostro krytykował niejakiego p. in- 
żyniera Eugenjusza Wwiatkowskiego. niegdyś 
inżyniera zakladów chorzowskich. a przyjacie. 
la b. dyrektora rych zakładów prof. Mościekie- 
go, nazywał go na stanowisku ministra prze- 
myasłu i handiu szkodnikiem. który zrujnował 
rolnictwo w Polsce i wyrażał się o nim jaka 
o upartym zarozumialeu. z którym nie mogą 
sobie dać rady. ho .ma niesłychane / piecy". 
Wyważał się dalej, że jest przeciwnikiem prohi- 
bicji. że skutkiem postępów medycyny zwięk 
sza się długowieczność. ludzie żyją za dluwa 
stosunkowo i że siła rozrodcza Polaków ziay 
wielka. że sila podatkowa państwa nie pozwała 
na podwyższenie pensji urzędniczych, że ta, 
które su. są za wysokie. 

Na pytanie, czy wybera się na otwarcie 
Targów Wschodnich we Lwowie. edpowiedział 
przecząco i z ironją: „Wystarkzy, że tam be 
dzie Kwiatkowski i wygłożi mowę na to otwar- 
cie". Po chwili dodał: „Związek Tzb przemy- 
slowych zaprosił mnie do Lwowa na Zjazą i 
przysłał mi pregram i rezolucje Zjazdu. Ale nie 
pojadę. Nie mam zupełnie ochoty przyczyniać 
się sw, osobą do panegiryków dla ministta 
Kwiatkowskiego. ani do bałwochwalezych œ 


„brad. Nie podziclam zapatrywań tych panów”. 


dytuacja wyborcza mnie;szości. 


„Rzeczpospolita“ «mawia sytuację wybor- 
czą mniejszości narodowych. 1 
Żydzi mają skutkiem rozbicia mniejsze szan- 
se. „Rzeczpospolita* sądzi. że maja powne 
mandaty w Warszawie. © Lwowie. Krakowie 
i Łodzi. Główną partją żydowską są syjoniści. 
podzieleni ma dwie listy: 17 z p. Grynbunnem 
(w b. Kongresówce) i 14 z p. Thomem (w Ma- 
łopolsce). Na czele bloku ortodoksyjuo- gesno- 
darczego stoją rabini Sorocukin i Lewin. Syjo- 
niści zawarli sojusz tylko z Niemcami w 2 okre- 
gach: Łódź __. miasto i Łódź — wieś. = 
Naszem zdaniem szanse żydów są jednak 
dość duże, bo skutkiem mniejszej frekwencji 
wyborczej, którą prawdopodobnie srowoduje 
unieważnienie wielu list opozycyjnych. żydzi 
mogą uzyskać mandaty w tych .ckregach. na 
które przypada 7 lub więcej mandatów. 
Niemcy (lista nr. 12) mieli dawniej 17 man 
datów. Teraz sytuacja ich jest gorsza skutkiem 
zmniejszemia się liczby list polskich oraz unie- 
ważnienia listy niemieckiej w okręgach Gru- 
dziądz į Włotławek. Niemcy mają 8 mandatów 
pewnych i szanse pa zdobycie dalszych 6. 
Ukraińcy wzmocnili się wewnętrznie dzięki 


Selańska Organizacja (dawni „siarurusinió) ur. 
15 nie ma nigdzie wielkich szame. 


Bgitacja za p. Kiemensiexiczem 
w kłasztarach. | 
Opowiadają nam, że po klasztorach krakow 
skich chodzi pewien emeryt i agituje * za je- 
dynką, Gdy mu w jednym z klasztorów -zwró- 
cona uwagę, że na jedynce kandyduje do Se- 
natu socjalista Klemensiewicz. znany z anty: 
katolickich wystąpień w ..Prawie Ludu‘, agita- 
tor stropił się najpierw. ale potem odparł, że 
„p. Klemensiewicz się poprawił”. | 
Poprawa p, Klemensiewicza byłaby oczywi: | 
ście pożądaną «choć nie uprawniałaby jeszcze | 
katolików do wybrania go senatorem. Jednak 
o poprawie tej nie nikomu nie wiadomo, p. 
Klemensiewicz ekandalicznej swej przeszłości 
nie odwołał i ani słowem nie dał poznać. że 
nie jest już tym zaciekłym niszczycielem uczuć 
religijnych, wśród ludu, jakim. był przez lat 
30. 


P. Klemensiewiez jest od agitatora BB. o 
tyle uczeiwszy. że nie zapewnia nikogo o swem 
nawrócenin. Taksamo i pp. Bobrowski i Smu- 
likowski nie zapierają się ani słowem swego 
socjalizmu ji, antyklerykalizmu. Trzeba 
w nich uznać, a oburzenie skierować tylko | 
przeciw tym. którzy katolików  okłamuja 
przedstawiając kandydatów BB. jako obroń- 
ców Katolicyzmu i Kościoła. i 

*  KONFISKATA PIECZĄTKI. 

W powiecie Biała Podlaska aresztuwano 
kilkudziesięciu działaczy PPS. Jednemu z nich 
skonfiskowamo także pieczątkę partyjną. 


OPIECZĘTOWANIE DRUKARNI. 

„We Lwowie policja rakazala op'eczętowa- 
me drukami. w której drukuje się socjalisty- 
czny „Dziennik Luãowy“. Zamknięcie nasta- 
pilo ze względów bezpieczeństwa, chociaż dru: 
karnia jest czynma już 20 lat. 


"PIAST POPRZE 19-TKĘ. 


„Gazeta Grudziądzka”, organ Piasta. pole- 
ca swym zwolepnikom. by w tych okręgach, 
gdzie 7-ka zostala unieważniona, głosowali na 
listę Katolickiego Bloku Ludowego Nr 19. 


LJ a 
Uzbroić się w iatarki! , 
„Naprzód ' umieścił „następujące ostrze- 
żenie: . 

„Ponieważ krąży po mieście zapowiedź, że 
w dniu wyborów nastąpi krótkie spięcie i nie 
redzie Śwatła elektrycznego, lub też zgaśnie 
w czasie skrutynium, przeto towarzysze człon- 
kowie obwodowych komisyj wyborczych oraz 
mężowie zaufania siódemki nieeliaj przyniosą 
ze sobą kieszonkowe lampki elektryczne, a tak- 
że po kilka świec, aby było czem świecić pod- 
czas obliczania głosów i aby nie nastąpiła 
«gadzina duchów. W razie nagłego zgaśnię- 
tia światła uważać na urnę wyborczą! Przed 


temu, że Undo idzie do wyborów sprzymierzo- | OFróżnieniem urny zapalić na wszelki wypa- 
ne z ukraińskimi srcjalistani i partją radykal-| dek kieszonkowe lamnxi elektryczne i świece, 


io-socjalistyczną. Wspólną listę (nr 11) otwie- 
ra p. Dymitr Lewicki. Do Maku tego należy 
także partja białoruska p. JTeremicza, ale we 


aby potem nagle zgaśniecie świarla nie pogra- 
żyło lokalu w ciemności. kiedy kartki wydo- 
byte z urny będą leżały na stole celem abli- 


wszystkich okręgach. w którreh kandydowali| CZeDia i kiedy mogłyby się w ciemnościach 


Białorusini. liste nr. 11 unieważniono. Ruska 


Wskrzeszenie prastare! 


W dniu 9 b. m. ćdbyla*się w Kruszwicy w v| 


becności ks. Prymasa kardynała dr. Hlonda 


podniosła uroczystość wskrzeszenia po 129-iet- 
niej przerwie dawnej kapituły przy kolegjum 


cjant rzucił się za zbiegiem w pogoń, ostrzega- 
jąc. ze bedzie strzelał. Gdy to nie poskutko. 
wałe, dał 7 strzałów z rewolweru, z których 
cztery trafiły zbrodniarza, Ciężko rannego wię- 
źnia przewieziono do szpitala w Lidzie. 


dziać euda'. 


i a p b 
kapituty w Kruszwicy. 

d ' . 
kruszmickiem biskupstwa w Kruszwicy, zało 
żenego za czasów Bolesława Chrobrego około 
1015 r. W roku 1159 zostało przeniesione do 
Włocławka. gdzie do dziś dnia się znajduje. 
Przy katedrze w Kruszwicy pozostała jedynie 
kapitula, złożona z 11 kanoników. 6 frobosz- 
czów i 4 wikarych. którzy przetrwali do 1810 
r. zażywajac. przez cały czas swego istnienia 
wicikiego znaczenia. Obecnie. po 120 latacn, 
na podstawie apostolskiego breve papieża Piu- 
sa XI.. dawna kapituła przy kołcgjacie w Krusz 
wicy została z powrotem zainstaiowana. Przy- 
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"w najszeześliwszej kolekturze 
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BRACI SAFIER 
Kraków, Rynek Gł. 6 
możesz się łatwo . 


wzbogacić. 


SŁARSE WYGRANIA 
'w obecnej Loterji 
SĄ KOLOSALNE! 


GŁÓWNA WYGRANA 


A 


23 PREMIĘ! 

Ponadto wygrane po: zł. 
409.000, 300.000, 200.000. ` 
. 109.000, 75.000, 50.000 itd, 


Co drugi les musi wygrać! | 


Ceny losów niezmienione! 


Ćwiartka | połówka | cały los % 
zł. 10. zł. 20, zł. 40. | 


(iągnionie|-czei hlasy już (61200. m. 
Zamów bez zwłcki los Loterji 


Państwowej zapomocą poniż- 
szej karty zzmówień! 


W tem miejscu wyciąć i przestac nam w liscie 
n p Ama 


Farta samien. 
PO BRACI SAMER 


w Krakowie, Rynek Gł. L. 6. e 


„Niniejszem zamawiam. 
mma. loSÓW Ćwiartek po zł. 10*— 


MESS losów połówek po zł. 20— 


_. losów całych po zł. 40 — 


Naieżyłość złotych ___ 
po otrzymaniu łosów blankiełem na 
dawczym P. K. O. Nr. 400.117 przez 
firmę załączonym 


uiszczę 


Imię i nazwisko: _... 


Adres: - 


uroczystość ks. Prymasa powitał na 


byłego na 
przenelnionym tłumem rynku burmistrz Krusz- 
wicy Borowiak w otoczeniu korporacyj miej. 


scowych. delegacyj towarzystw i * młodzieży 
szkolnej. Następnie w asyście starosty i delega 
tów rady miejskiej wprowadzono księcia koš- 
ciola do prastarej katedry, gdzie uroczystą 
Mszę św. odprawił ks. prałat Sehónbarn. po- 
czem ks. prymas Hlond przemówił z kazalnicy, 
podxreślając w podnioslych słowach znaczenie 
tej uroczystości. Z kolei odbylo się w kościele 
pod przewodnieiwem Arcypasterza pierwsze po 
120 latach posiedzenie kapituły, na którem od- 
czytano statyt I przywiieje członków. 

CZĘSTOCHOWĄ KU CZCI POŁEGŁYCH. 

Z inicjatywy mieszkańców Częstochowy bę- 
dzie wzniesiony w tem mieście pomnik pole- 
głych z pow. częstochowskiego i wieluńskiego. 
którzy walczyli za Polskę w okresie plebiscy- 
tów i podczas najazdu bolszewickiego. Pomnik 
ma stanąć przy parku miejskim. obok kłaszto- 
ru Jasnogórskiego. 

STOLICĄ OSZCZĘDZA... NA GAZIE. 

W «Gazowni warszawskiej zaobserwowano 
w ostatnim miesiącu spadek konsumcji gazu, 
wywazający się cyfrą około 4 procent. Objaw 
ten przypisać należy zapewne zmniejszonej pro 
dukcji przemysłowej, oraz indywidualnym osz. 
czędnościom mieszkańców Warszawy. 


ST. £. 


Z calego świnńn. 
Europejska wieżą Babel. 


Międzynarodowy urząi lingwistyczny w Ge 
nawie ogłosił osratnio interesującą statystykę 
języków europer'kicn. Wynika z niej, że Kuta 
na cy 125 immodzielnych rodzajów m wy. 
N2 rierwszenm mejscu m niemiec, 
którą posługuje się 81 miijonów ludzi, na Wru- 
giem rosvjska (TO milionów). na trzeciem aa- 
gielska (47), na czwartom wloska (tl), a na 
miątem język francuski, którym mówi 39 miljo- 
nów ludzi. Ostatnie miejsca w tej statystyce 
zajmują drobne szczepy, wchłonięte już niemal 
całkowicie przez wielkie narody, jak narzecza 
baskijskie w Hiszpanji, bretońskie we Francji 
i celtyckie w Szkocji. 


Miljon dolarów ne pielegnacię zebów. 


Właściciel amerykańskiej fabryki aparatów 


Bolszewicy w swoim naiwnym materjaliż- 
mie sądzą, że całe, nieskończenie zróżniczko- 
wane życie ludzkie można zamienić w maszy- 
nerję, którą. będą kierowali dowolnie władcy 
Kremla. Nie uznają oni irracjonalnych pler- 
wiastków życia, jego tajemnic i glebi, do któ- 
rych można się zbliżyć tylko przez intuicje lub 
wiarę. Nie dziwnego tedy, że w ostatnich cza- 
sach postanowili zracjonalizować również pro- 
dukcję poetycką przez organizację military- 
styczną. Poeci komunistyczni zostali zorgani- 
zowani w „brygady“, które pod kierunkiem 
doświadezonych fachowców będą studjowaly 
praktyczne życie, by potem odtwarzać je arty- 
stycznie. Te odtworzenia naturalnie będa mu- 
siały być utrzymane w duchu ękonomicznych 
i „kulturalnych* planów rządu sowieckiego, 
zadaniem ich będzie ulatwiać realizację pomy- 


Shot "Wa 2, 


4 p a 1- ati H p UJ . . - 
fotograticznych, zwanych kodasami, Georg? | słów rządowych przez oddziaływanie na psychi 
Eastman, wziął sobie za zadanie opiekę c®i |ką mas. 
zębami młodzieży i w tym cclu przeznacza ań- Każdy „brygada* sklada się z 15 osób; 


dolarów na organizowanie flamtropijrych 
instytutów dentystycznych, Z fundacji Eastma- 
na powstały już instytuty takie w mieście Ro- 
chester, w stanie N. Jorku, w Londynie i Rzy- 
mie, obecnie zaś otrzymało miasto Sztokholm 
od fundatora miljon dolaróm na założenie pc- 
dobnego instytutu, w którym mają wyć pielę. 
gnowane bezpłatnie zęby dziatwy szkolnej do 
szesnastego roku życia. 


Polska wzorem dla Belgji I Włoch 
w badaniach psychctechnicznych, 
Belgijski minister komunikacji zwrócił się 
do polskiego min. kol. z prośbą o nadesłanie 
wyczerpujących imfonmacyj, dotyczących pra- 


prawie wszyscy znani w kraju | zagranicą pi 
sarzg Rosji bolszewickiej należą do takich bry 
gad literackich. W pismach moskiewskich i 


ZE 


cowni psychotechnicznych i metod badania pra p" p AUL WHITE M AN === 
ceowników jumysłowyca, celem zaprawadzenia = == 
tych badań na kolejach belgijskich. Z podobną j$ ==E2ŻE— : EEE 


propozycją zwróciły się również koleje włoskie 
Przypomnieć trzeba, że dział psychotechniczny 
polskich kolei na wystawie wielkiego przemy- | 
słu w Liege, zdobył złoty medal. 


„Król królów" bez pleniędzy. 


Sytuacja finansowa nowego władcy Ablsy- 
nji przedstawia sią niezbyt Świetnie, Cesarz nie 
posiadał nawet odpowiednich środków na urzą- 
dzenie uroczystości koronacyjnych, tak, że mu- 
siały je finansować wielkie handlowe koncecny 
amerykańskie i europejskie. W przeddzien ko- 
ronacji zastrajkował wożnica galowego pajaz- 
du, który od dłuższego czasu nie otrzymywał 
płacy. Dopiero w ostatniej chwili uratowana 
sytuacię, wypłacając mu eumę dwudziestu fun- 
tów szterlingów. 


Pościg za bandytami po dachach. 


Do wydziału marynarki ministerstwa spraw 
zagranicznych w Berlinie włamali się złodzieje 
i po rozbiciu kiiku szaf, próbowali przejść do 
dalszych pokoi. Zostali jednak  spostrzeżeni 
przez wartownika, który wszezął alarm. Wła- 
mywacze schronili się na dach i skryli w komi- 
nach. Folicja wspomagana przez straż ogniową, 


Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i #19% 


Wrzody uleczalne. 


Na wiedeńskiej klinice : uniwemyteckiej 
przeprowadzili lekarze dr. Adlersberg i dr. 
Perntz doświadczenia, z których wynika. że 
uporczywe i długotrwało wrzody u osób, które 
nie cierpią na cukrzycę, goją się w krótkie 
czasie po zewnętrznem stosowaniu insuliny 
w formie okładów. 


Bójki z żydami w Wiedniu. 

Akademja Handlowa w Wiedniu była przed 
wczoraj i wczoraj widownią bójek między sti- 
dentami niemiecko-narodowymi a studentami 
żydowskimi. Studentów żydowskich wyparta 
ze sal wykładowych, a następnie także i z gma 
chu Akademii. Jeden z profesorów zost ał czyn 
nie znieważony. 


Echa katastrofy sterowca „R. 101“. 

Komisja badająca przyczyny katastrofy 
sterowca „R 101', zwróciła baczną uwagę Da 
zeznania obsługi, dotycząca wadliwej budowy 
olbrzyma, która mogła być właśnie przyczyną 


poczęła ścigać ich pp dachach kamienic. Przy- 
ciśmięci przez policję włamywacza użyli broni, 
przyczem wywiązał się formalny pojedynek na 
rewolwery. Wreszcie włamywacze musieli się 
poddać. 


czajnego profesora (od półrocza zimowego te- 

D. Leopold Fonek T. U. |: | 
Aż do jego przybycia biblistyka ma wydzia- 
(t 19 X. 1930). le teologicznym uniwersytetu  innsbruckiego 
Zmarły tak niespodzianie w Wiedniu śp. O.! chadzała sobie torami dość wyłartemi, i nieco 
Fonck przejdzie do historji przedewszystkiem | wygodnemi; 00. Jezuici, którzy tam wykłada- 
jako współtwórca (obok Piusa X) i pierwszy |ją wszystkio przedmirty teclogiczne, poprostu 
rektor Papieskiego Instytutu Biblijnego w Rzy-| wówczas mie kładli na nia wielkiego nacisku, 
mie. Zgoła wyjątkowe znaczenie i powaga tej na korzyść szezególnio dogmatyki i filozofji. 
największej obecnie magistratury katolickich, Z chwilą objęcia katedry przez O. Foncka (któ- 
studjów Pisma św., której wpływ nie będzie, ry wtedy liczył lat 36) zmieniło się to nagle: 
mógł mie zaznaczyć się nader dobitnie na kie-|po nas wszystkich przeszło coś w rodzaju dre- 
runku nauk teologicznych wogóle, czyni zrozu- szezu, kiedy nowy profesor odsłonił przed na- 
miałem umieszczenie także w „Głosie Narodu" | mi rozlegle horyzonty ulubionej przezeń nade- 
miniejszęgo wspomnienia pośmiertnego, które | wszystko gałęzi nauk teologicznych, a zwłasz. 
miechaj będzie również pośmiertnym hołdem cza we wlasnej osobie i metodzia pracy uka- 
ezci į pietyzmu wdzięcznego ucznia dla nieza- | zał niemal idealny obraz pracownika naukowe- 
pomnianego profesora i życzliwego starszego | go. Ponieważ z tem wszystkiem kojarzyła Się 
przyjaciela. [av nim ujmujaca uprzejmość i usłużność, która 
Śp. O. Fonck był postacią, nad którą nikti dla wszystkich zawsze miala czas. żeby im od- 
powiańać na przeróżne trudności i wątpliwo- 
ści nietylko naukowej natury. więc na kory- 
farzu przed zakonną cela umiłowanego profe- 


mie mógł przejść „do porządku dziennego“, lecz 
musiał albo pójść z nim, albo sprzeciwić się mu. 
Działała na wszystkich. jego  indywiduniność nio! r 
miesłychanie impulsywna. jego temperament is gromadziły się tłumy wielojęzycznej mio- 
niezwykle żywy, jego natura iście wulkani-| dzieży teologicznej. | zwlaszcza. je wszyscy 
czna, ale też wrecz imponulące opapowanie| w O. Foncku podziwiali virum już nio tylko 
gpeajalmości naukowej. której się pešwięcit | trilin gn.em (jakim sie ongiś szezycił hyć 
przynajmniej pod względem formalnym, oraz | Hieronim Św... leez chodzacega poligłotę. ów 
niezwykły zmysł organizacyjny i przedsiębior-| ry pozwalał z calą swobndą poroznmiewać się 
czość, polączcna z niebywałą pracowitością. ze sobgpwe wszystkich niemal jezykach (z wy- 

Żywo przypominam sobie przybycie O. Fon. | jątkiem niestety slowiańskich). Wtedy toż PR 
cka ma uniwersytet w Innsbrucku. najpierw | ło się w Innstrucku od „przyszłych biblistów 5 
w charakterze zastęncy profesora studjum bi-, niehawem atoli z tych przyszłych biblistów z0- 


w kinis dźwiękowem WAN D 
"EELZ 99 


Władca muzyki współczesnej 
NĄAJWSPANIALSZA REWELACJA XX. WIEKU. 


W otoczeniu swej 60-osobowej orkiestry, plejady gw azd. rawiowych, oraz 250 solistów 


„GŁOS NARODU!" z dnia 13-go listopada 1980. 


Twórczość poetycka w Sowietach. 


„BRYGADY LITERACKIE“ __ „LITERACKA ARMJA REZERWOWA: 


leningradzkich czyta się często takie wiado- 
mości: 

„8 lenigradzka brygada literacka została 
wysłana do pracy w kołchozach północnego 
Kaukazu, „Słonimski j Michajłow są odkomen- 
derowani do czerwonych koszar, by studjować 
tam życie naszej armji“; „poeci Ławrow i Czer 
niawskij zostali wysłani do Riazania, by wziąć 
udział w kolektywizacji bydła“; „Lidja Sej- 
jfulina i Olga Forsch pracują od szeregu miesię- 
icy w tabryce tekstylnej: itd. 

Sowiety myślą także o wyzyskaniu propa- 
gandy literackiej w przyszłej wojnie. Dlatego 
pisarze muszą odbywać przeszkolenie wojenne 
i zapoznawać się nawet zo strategją, taktyką 
itd, by później mogli przedstawić w rzeczo” 
wych opisach życie i trudy armji na [roncie. 
Po przejściu wyszkolenia wojskowego pisarze 
mają być wcieleni do „literackiej armji czerwo- 
nej” 

Tak Rosju bolszewicka przygotowuje się 
do wojny i nzbruja cały naród ol stóp do 
glów. (KAP). 
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katastrofy. Ważne zezuania złożył iuspektor 
Me. Wade, który stwierdził, że jeszcze w czasie 
prób niedomagały wentyle, przepuszczając gaz. 
Pierwszy oficer, ..R 101“. kapitan Meager twier 
dzi, że w czasię podróży do Wendon, którą 
śwego czasu odbył ‘sterowiec, udzła się unik- 
nąć katastrofy i kontynuować lot dopiero po 
wyrzuceniu ponad 8 ton balastu. 


W HISZPANJI CIEPŁO. 

„PetiŁ Parisien“ donosi, że nad wschodnią 
Fiszpanją. przeszła ostatnio silna fala ciepla. 
W Barcelonie notowano onegdaj 27 stopni 
Celsjusza. ; 


WDZIĘCZNOŚĆ JUGOSŁAWJI DLA FRANCJI. 


W obecności urzędowej delegacji francu- 
skiej, odsłonięto w tych dniach w Białogrodzia 
pomnik wdzięczności dla Francji, Przybycie 
delegacji francuskiej stało się okazją do nie- 
zwykle entuzjastycznej manifestacji, w któręj 
JENY samorzutnie udział około 100,000 In- 
zi. 


AT 


mie zadań i trudów nowoczesnego biMisty, do. 
magając się od pracownika naukowego przede- 
wszystkiem tego, co się nazywa „porządną“ 
pod względem krytycznej metody i systematy. 
cznej ścisłości „robota”. s 

Niejako poglądową lekcją nowoczesnych 
wymagań naukowych, którym sprostać musi 
dzisiaj biblista, była zadziwiająca bogactwom 
i systematycznością bibljoteka seminarjum bi- 
blistycznego na wydziale teologicznym uniwer: 
sytetu w Innsbrucku, którą O. Fonck jakby 
z pod ziemi wyczarował w krótlsim czasie. nie 
czlądając się wiele na ówczesbe c. k. dotacje 
mimisterjalne. Jakim sposobem zdołał dokonać 
tego dzieła, którem położył niespożyte zasługi 
dla tamtejszego wydziału teologicznego, ta 
było dla mnio zawsze tajemnicą i pozestało nią 
dotąd, o ile mam nie przyjąć, że stalo się ta 
tym samym sposobem. w jaki tensam O. Wonck 
nieco później jakimś eudom stworzył warunki 
materjame dla Papieskiego Instytutu Biblijne- 
go w Rzymie, 

Oto trzeba. wiedzieć, że 0. Fonck był gn- 
rącym czcejcielem Serca Jezusowego, i nie tyl- 
ko sie z tem nie krył. leez przy każdej sposo- 
bności. powiem nawet: do pewnego stapnia 
Ostontacyjnie. to zaznaczał, ala także wycią- 
gal z tego nabożeństwa wszystkie konsekwen- 
cje w życiu. czyli pokladal bozgraniczną uf- 
ność w romcc i opieke Serca Jezusowego, 
i o nią się modlił. Ke. Prof. Linder T. J., obe- 
eny ordynarjusz studjum biblijnego Starego 
Testamentu w Innsbrueku. jeden z nezniów O. 
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Nr. 303. 


Sport. 


Bezpodstawne plotki niemieckie, 
Petkiewicz zaprzecza klamliwym insynuacjom 
prasy berlińskiej. 

Mistrz naszych  długodystamsowców, Pet. 
kiewiez. Jementując znane plotki berldiskie oje 
go powraele na Łotwę, zamieścił w „Przegl. 
Sportowym: nast. oświadczenie: 

„W związku z wiadomościami, jakie ukaza. 
ły się w prasie niemieckiej, jakobym zamierzał 
powrócić na Łotwę i startować w jei harwach 
kategorycznie stwierdzam, że informacje te są 
wyssane z palca i mijają się absolutnie z praw- 
dą. 

Dyskwalifikacja P. Z. L. A. była dla mnie 
ogrumnie bolesnym ciosem. pomimo to jednak 
nigdy, ani przez chwilę, nie muślalem o pawro- 
cie na Łotwę, 

Nawet w wypadku gdybym był zmuszany 
Na zawsze rozstać się ze sportem polskim, 
a startowanie w barwach Kotwy bsjchy roz- 
wiązaniem sytuacji. nigdybym tego nie uczy- 
niłe, 


£ 
CLLCA 
Dłaczega jesteście ważni? 
Zbliża się dzień, w którym wszyscy oby- 
watele stają się b. ważnymi, ten dzień, w któ- 
tym do was — wyborców __ apelują najroz- 
maitsi ludzie, obiecując wam złote góry za 
4.5 IIJK 
Dopiero teraz czujecie ważność swego glo- 
su. Dopiero teraz widzicie, źe ktoś was potrze- 


‘tuje. Nikt o was nie wiedział przez cały rok, 


pamiątał tylko o was regularnie urząd podat- 
kowy, elektrownią i wodociąg — a teraz przy- 
chedzą do was i mówią, że wy jesteścię fun- 
damentem państwa, że od wąs wszystko zale- 
ży iid. 

Naturalnie, że od was wszystko zależy — 
wykorcy! Namyślcie się, komu oddać glos. 
Jest to głos waszej zgody, waszega wybory. 
Fomyśżleie sobie, kto teraz najgłośniej krzyczy, 
kto miasto zalepia afiszami, kto chce od was 
potwierdzenia obecnego stanu rzeczy — stany 
nieznośnego? A kto inuy znów, nię krzyczy 
głośno, ale pragnie pokaju, zgody, sprawiedli- 
wości, katolicyzmu, stupracentowej polskości? 

Namyślcie się — jedynka wciska się wam 
do domów drzwiami i okuami, jedynka, woju- 
Jaca Sanacja, której. rządy już poznaliście — 
alo załepiana przez sanatorów 19-ka połatuję 
nad Krakoweri, 19-ku, głos obywatelskiego ser 
ca ( rozumu, sztandar narodowych i katolic- 
kich przekonań. 


Do niej należy wasz głos. (cm.). 


NA „DZIEŃ MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ". 

hs. H. Weęeryński (Kraków, przy każelcia 
Bożego Ciała), wydał bardzo riękny list do 
młodzieży p. t: „Św. Sianisław Kostka do Mło- 
dzieży Polskiej”. Tolecić go należy z okazj 
«Swięta Mładzieży”. Wydanie rowe, str. 24, 


cena 2O zr. 


Głosujcie 
na listę Nr. 


ubóstwianego regenen łamtejszego  konwiktu 
teologicznego, tak o tem pisze: „Kiedy chodzi- 
ło o uzyskania dla utwarzonego już tormalnio 
(Papieskiego Instytutu Biblijnego własnej sic- 
dziby, a nie hyło na ten cel pieniędzy, wów- 
czas O. Fonck wział się za reo z Piusem X 
4 obaj zaczęli odprawiać jeduą nowennę 7a 
drugą do Serca Jezusowego. I kiedy O. Fouck 
odprawił tych nowen 10. Pius X zaś 30, nastą- 
pilo wysłuchanie modlitw: pewna szlachetna 
rodzina francuska, choć ani O. Fonckowi ani 
Piusowi X nieznana, wzięla na siebie wszystkie 
koszta kupna i urządzenia Instytutu, a nadto 
uczyniła poważna. fundację dla zabezpieczenia 
Instytutowi przyszłość. Wtedy Jiberalny „IL 
Messagero* w Rzymie napis te slowa: „Cze- 
go nie dokonali nasi ministrowie w ciągu 50 
lat. taya dokonał O. Fonek za jeden rok". 
Zatrzumałem się umyślnie nieco dłużej na 
tym epizodzie, bo on dobrze znamionuje śr. O. 
Foncka jako człowieka i kapłana, a zarazem 
utrwala właściwą jego zasługę w dziedzinie ka- 
tolitkich studiów biblijnych: był on mianowi- 
cie wielkim ich organizatorem, przedewszysi- 
kiem dawał impulsy i inicjatywę. Wobec tej 
strony jego dzieła życiowego na drugi plam 
schodzi jego dorobek w dziedzinie właściwej 
naukowej dzialalności jako hadacza Pisma św. 
Tego nie należy rozumieć tak. jakoby w tej 
dziedzinie nie dokonał niczego. lecz tylko tak. 
że będąc pochieniętym zadaniami organizacji 
studjów biblijnych. ich bibljografją i trzyma- 
niem reki na pulsie wsrólczesnych kierunków 


plijnego Nowego Testamentu (w półroczu lato- stało niewielu. bo O. Fonck potrafi} nie tylko | Foncka. w nekrologu ku jego czci, na podsta-, kwestji biblijnej, w dziedzinie ścisle badawczej 
hlijnego Nowe 


wem r. 190D. wnet jednak w charakterze zwy-ł budzić zapal, lecz także przekonywać o ogro- 


vie informacji 


zasiągmiątej od O. Hotmanna,| pracy naukowej nie wyzyskał bogatych zaso- 


Nr. 809, 


€o słychać 
mw Krafiomie. 


Kraków, dnia 13-go listopada 1930. 
Czwartek 13: św. Stanisława Kostki. 
Piątek 14: św. Józefata. 

Piątek 14: wsch, słońca o godz. 7.10, 
zach. o 16.18. 


Dyrektor Muzeum Narodowego w Krako- 
wie prof. dr. Feliks Kopera, w czasie podróży 
naukowej zagranicą w lecie br. znalazł w jc- 
dnym z antykwarjatów obraz Aleksandra Gie- 
rymskiego „Trąbki. Dyr. Koperze udało się 
nabyć na własność Muzeum arcpdzielo znako- 
mitego malarza polskiego, które przed kilku 
dniuni nadeszlo do Krakowa i po raz pierwszy 
znalazło się przed oczyma publiczności na ze- 
braniu Towarzystwa Przyjaciół Muzenm Naro- 
dowcso w piatek 7 bm. w galerji Sukiennice. 
Nabyte świeżo dzielo pochodzi z epoki war- 
szawyskiej twórczości Aleksandra  Gierymskie. 
go i jest szczególniej wartościowem dopelnie- 
niem bogatej już. jednik dołąd nie wszech: 
stronncj reprezentacji obrazów tego wybitne- 
go malarza polskiego, w krakowskiem Mu- 
zoum Narodowem. 

Aleksander Gierymski urcdził się w War- 
szawie w r. 1849; studja malarskie 
w rodzinnem mieście i w monachijskiej Aka- 
demji Sztuk. kilka lat w dojrzałym. już okre- 
sie twórezożci artystycznej qrzepędził w War- 
szawie. harił również krótki czas w Krakowie, 
a przez ostatnie lata życia przebywał kolejno 
w Paryżu. Monachjnm, Berlinie i Rzymie. 
gdzie umarł w r. 1901. 

Gierymski zajmuje jedną z najpoważniej- 
szych kart w historji malarstwa polskiego. Ma- 
lo który z ariystów potrafił tak po mistrzow- 
sku oddać koloryt obrazu, tak  umiejenie 
a w szerokiej skali uzewnętrznić farhą piękno 
pejzażu, z taką sumiermością troszczyć się 


— 


PIERWSZY ŚNIEG. Przy silnej 1 potężnej 
wichurze padał w ciągu wczorajszego dnia kil- 
kakrotnie śnieg: Śnieg momentalnie tajał. Tem- 
peratura wynosiła rano 20 C. 

WYSTAWA SPORTU I POLSKIEJ WY. 
TWÓRCZOŚCI SPORTOWEJ. Miejskie Muzeum 
Przemysłowe w Krakowie (Biuro propagandy) 
organizuje w najbliższym czasie «wystawę pol- 
skiego sportu i polskiej wytwórczości sporto- 
wej. Wszystkie polskie organizacje sportowe i 
wytwórnie sprzętu sportowego proszone są 0 
bezpośrednie skonunikowanie się z Mnzcum 
Przemysłowem ul. Smoleńska Nr. 9. osobiście, 
pisemnie lub telefonicznie (tel. 113-39) w spra- 
wie organizacji wymienionej wystawy. 

PODATEK OD PLACÓW NIEZABUDOWA 
NYCH. Właściciele placów budowlanych, do 
chwili niniejszego ogłoszenia niezabudowanych 
lub niedostatecznie zabudowanych, winni w ter 
minie dni 14-tu złożyć deklarację do wymiaru 
podatku w Wydziale II. Magistratu (plas WW. 
Świętych D. 6. I. p. drzwi Nr. 10) na formu 
larzach, które podjać należy w tymże Wydzia 
le H.'Magtu w ciągu trzech dni w godzinach 
urzędowych od 12-tej do 1t-tej po południa. 
Zaniedhanic ogloszenia, jak- również zlożenie 
zeznania niepruwdziwego lub niezupełnego bę- 
dzie karane w myśl ustawy z dnia 11 sierp- 
nia 1928. 

NĄ TARG w dniu 12:bm. spędzono ogółem 
126 kani. Płacono za konie pojazdowe od 
250—500 zt, za pociągowe lekkie 150—830 
zł. za rzezne 30-—75. Sprzedano na wywóz za- 
granicę 8 sztuk, na rzeż miejscową 15, W po- 
równaniu z targiem poprzednim "ceny nieco 
spadly. 

ZDERZENIE SIĘ DWÓCH AUTODORO- 
ŻEK, Na ul. Basztowej u wylotu ulicy Długiej t}, s: TYP , h 
szofer Józef Syguliński najechał autadorożką |Zgloszenia przyjmuje i iuformacyj udziela S% 
Nr. Kr. 6092 na autodorożke Nr. Kr. 6634 wskujkrotarjat Zwiazku codziennie w godzinach ol 


tek, czego oba wozy zostaly uszkodzone. Wy-|10—2 no polndnin | 5—9 wieczór, Tel. 138—53. 
padka w ludziach nie było. KOMITET POMOCY DLA POLAKÓW W CZE- 


o rysunek, formę i należyte ueliwycenie indy- 
widnalności figury co Gierymski, Do wyników 
artystycznych zdążał przez ustawiczne próby 
i poprawki. Byt dla siehie niezwykle wymaga- 
jący. sztuko malarską widział na najwyższych 
stopniach twórczości. to też niał sie po nich 
z eałem zararciem sę siebie i zdecydowaniem. 
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à Fir sę „,_.|CHOSŁOWACJI składu wvrazy serdecznegn po- 
ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. Lekarz Pogo- dziękawania za ksiażki dla ` bibijotek polskich 


towia ratunkowego wyjeźdżał do Antoniego|w Czechosłowacji wszystkim Ofiarodawcom. Ró- 
Miśkowieza (l. 34) rolnika, zam. w Gruszowie | waocześnie apeluje do iwihljotek. wypożyczań i o- 


„SŁOS NARODU” z Ania 18-go listopada 1930. 


Nowe antyśieło Cierymskiego w Hozerm Harodowem. 


nabył je zagranicą na własność Muzeum Nar. dyr. Kopera, 


odbył 


wywieszoną na najwyższym 
[maszcie 


powiewa duma nasza — lisia Nr 19. 
1 


| Jak chorągiew, 
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Jego pracownia była pełna płócien -grzury30- 
wanych, przemalowanych, zniszczonych, mimo, 
że byly to istne arcydziela sztuki malarskiej. 

Gierymski był artystą wysokiej miary 
i w każdym calu, nic też dziwnego, że jego 
obrazy cieszyly się i cieszą nie tylko w kraju! 
ale i zagranica wielkiem uznaniem i wzięciem. 

„Trąbkić, obraz. który zasilił kolekcję dzieł 
Giecrymskiego w Muzeum Narodowem zostal 
wykonany w Warszawie na krótko przed r. 
1890 i jest drugim jego uiworem identycznym 
tematówo co pierwszy, aczkciwick o zgola in- 
nem ujęciu artystyczuem i traktowaniu moty- 


Uroczyste przedstawienie 
„Dam i Huzarów* 


odbylo się we wtorek 11 bm. w Teatrze 
miejskim. Zanotować trzeba z dużą radością, 
że komedja fredrowska znakomicie  ubawiła 
widownię. (Gddźwięk był żywy i bezpośredni 
wśród zgromadzonej licznie publiezności od- 
awiętnej, urzędowej į zwykłej. Na dobro teatru 
zaliczyć trzeba. że uroczystość postanowiono 
Śświęcić na wesolo. Wszyscy zebrani wdzięczni 
byli za to bardzo. 


wów. Pierwszy jego utwór „Trąbki znajduje hy 4 POW zc Wodza PP- Fabisiale 
(major). Jednawsk/ (rotmistrz), Pawłowski 


się w posiadaniu Muzeum Narodowego w War- 
szawie. Jak jeden tak i dragi przedstawia Sce- 
nę medlenia się żydów nad rzeką, w drugi 
dzień nowego roku. Kolorystyka pełaa cezaro- 
wnych efektów. Na niebie rozlewa się jeszcze 
wieczorną zorza, rzucając resztki Światla na 
stojące u brzegu lodzie. Czerniejące figury roz- 
madlonych żydów dodają szczególnicjszego na- 
stroju. 

Muzenm Narodowe w Krakowie posiada 
szereg płócien Gierymskiego. Na pierwsze miej- 
sce wybija się „Wieczór nad Sekwaną” malo- 
wany przez artystę w r. 18938. Mamy tu przed- 
stawiony moment. gdy słońce zaszło. a reszt- 
ki dziennego Światla padają tęczą kolorów na 
Sekwanę. Dalsze obrazy Gierymskiego w Mu- 
zeam Narodowem to: „Staruszka czuwająca 
przy zwłokach“ (2 obrazy, „Aniot Pański“, 
„Płac Dantego w Weronie“, „Wnętrze kościo- 
ła w Rothenburgu', „Paryż w nocy”, dalej ty- 
py wiejskie z pod Krakowa (2 obrazy), pejzaż 
z Brenowie į kilka szkiców olejnych. 

„Trąbki* stanowią dzielo o monumentalnej 
wartości. to też pczyskanie tak cennego 0b- 
jektu należy powitać z prawdziwą radością 
i uznaniem. Muzeum Narodowe w Krakowie 
potrzebuje wlaśnie dzieł o nieprzeciętnej war- 
ości artystycznej, gdyż tylko takie są siłą 
i chlubą krakowskiej Galerji. W tym też kie- 
runku powinny iść zakupy nowych  objektów 
sztuki. zwłaszcza, że dary osób prywatnych są 
przeważnie słabsze poed względem wartości ar- 
tystycznej choć z pożytkiem spełniają zadanie 
kompletowania poszczególnych epok i twórczo. 
ści artystów. . 

„Na piątkowem zchraniu Towarzystwa Przy- 


(porucznik) oraz panie siostry majorowe. P. 
Leliwa dał oryginalną sylwetkę kapelana, tak 
iunczo w swej zażywnej tuszy od niezapom- 
nianej kreacji Kamińskiego. 

Przedstawienie to znakemicie nadaje się de 
powtórzenia dla młodzieży. Jako takie nie po 
winno zejść z repertuaru. Ziarnko do ziarnka, 
poprzez Kordjana. Korjolana i Fredre, docho- 
dzimy do całej miarki „matinóes* szkolnego 
repertuaru. F. 0. 


(twarcie nowej wystawy. 


TV niedzielę 16 bm. odbędzie się w Pała 
cu Sztuki przy ul. Szczepańskim otwarcie wy- 
stawy Cechu artystów plastyków „Jedno- 
róg“. Jest to już 11-ta wystawa urządzana 
przez to zrzeszenie, posiadające poważny do- 
robek twórczości i występujące na wszyst- 
kich większych ekspozycjach w kraju i za- 
granica. W wystawie tej biorą udział: Augu 
stynowicz-Dąbrowska, Dąbrowski, Dołżyc- 
ki, Dettke, Elster, Finkelstein, Hrynkowski 
(zbiorowa) Krzyżanowski, Lam, Misky, 
Mueller, Orszulski, Radnicki. Seweryn. Żu- 
rawski. Wystawa zajmie cały Pałac Sztu- 
ki — w westibulu pomieszczone będą kilimy 
projektu Orszulskiego. Przygotowania do 
tej wystawy są już na ukończeniu. 


Idąc do głosowania nie zapomnijmy 
o legitymacjach! 


Według art. 75 ord. wyb. do Sejmu każdy 
czlonek komisji wyborczej i kazdy mąż zaufar 
nia może podczas aktu głosowania w dniu 
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(pow. Limanowa), który na ul. Basztowej nagie 
zasłahł, Chorego przewieziono do szpitala św. 
Łazarza, 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Żelawski Fran- 
ciszek (1. 80), znany złodziej został przytrzy- 
many za kradzież płaszcza na szkodę Jana 
Kutwały rolnika w Ciechowie; bodzioch Anton! 
_(. 19) stolarz aresztowany za kradzież 10 zł. 
oraz zegarka na szkodę Franciszka Wojtyki: 
Wąs Stanisław (1.82), agent handlowy za wyln- 
dzenie 140 zł. „sl $. R. pod pozorem zawarcia 


małżeństwa; Holik Juljan (l. 21), rohotnik za |prowineję rozpocznie się na drugi tydzień. 


kradzież paczki iluszczn na szkodą Benjamina 
Penczera spedytora. 

— wa”! s 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
LEKCJE FRANCUSKIEGO dla początkujaą- 

cych i niemieckiego dla zadwansowanych. m- 
rządza Związek Zawodowy Pracowników Umy. 
słowych, Kraków, ul. Sktrwrkowska L. 6 I. p. 
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hów swej wiedzy fachowej. Przy tem O. Foneka 
wręcz trawilo pragnienie pracy duszpasterskie], 
której też imał się, gdzie jeno mógł, dając ca- 
ły długi szereg rekolekcyj księżom, zakonni- 
kom i świeckim, wyglaszając mnóstwo konfe- 
rencyj i odczytów. 

Wobec tego dziwić się wypada. jak ten czło 
wiek potrafił mimo to zostawić tak obfitą Sp- 
ścizne naukowoiteracką, która obejmuje: 42 
odrebnych książek i hroszur, 234 rozpraw i Te- 
cenzyj w różnych czasopismach, 197 artykułów 
biblistycznych w Hagen'a „Lexicon Biblicum” 
i in. U nas znana jest zwłaszcza jego książka 
nt. „Praca naukowa“, która jest polskim prze- 
kładem jego pracy „Wissensehaftliches 'Arhci- 
tem”, który to tytui nie zupełnie pokrywa SIĘ 
z treścią książki, gdyż jest ona raczej tylko 
podręcznikiem tych środków techniczno-meto- 
dycznych, które są potrzebme przy pracy nat- 
kowej. 

O. Fonck znał gruntownie Palestynę. bo ja 
+wiedził w latach 1895/6 i w roku 1997. To 
też, kiedy chodziło o założenie w Jerozolimie 
filii Instytutu Biblijnego, Pius X w latach 1911 
i 1913 wysłał go tam, aby zakupił wielki plac 
pod budowę tego zakładu. Po wybuchu wojny 
O. Fonck przebywał w Szwajcarji, urządzając 
kursy biblijne. dając rekolekcje i głosząc Slo- 
wo Boże. Po złożeniu w r. 1918 rektoratu M- 
stytntn Biblijnego miewał tam i w uniwersyte- 
cie gregorjańskim jako profesor wykłady bibli- 
styczne i redagował organ naukowy Instytutn 
p. t. „Biblica“. W r. 1929 pożegnał Rzym i był 
nastópnie gorliwym kazmodzieją w Pradze. 
W lecie br. został przeniesiony do Wiednia ja- 
(ko duszpasterz i prezes kongregacji akademie- 
kich, 2 obok tych zajeć zamierzał poświęcić się 
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sób prywatnyeh 0 dalszą pamięć i--pomoc dla 
Lihljotek polskich na Morawach. Na ważdą książ- 
kę polska czeka tam dziesiątki dzieci i starszych. 
Każda ofiarowana książka jest pięknym dowodem 
pamięci o tych, co poza Polską dla Polski żyją 
i pracują i jest równocześnie szlachetnie spełnio- 
nym obowiązkiem narodowym., Ofiarowane książki 
należy przesylać pod adresem: Komitet Pomocy 
dia Polaków w Czechosłowacji, Kraków, ul. Wie- 
lopale Tn 4. 

WYGRANE DZIEŁA SZTUKI, 
wylosowane wczoraj, t. j. we środę, należy od- 


jaciół Muzeum Narodowego, fachowych obja- 
śnień trezących ostatniego nabytku Muzeum, 
udzielał Jieznie zebranym członkom Towarzy- 
stwa i gościem z poza jogo grona. kustosz Mu- 
zeum dr. Kazimierz Buczkowski. sI, 


Dziś 


Godz. 2130 


„ŻEGLARZ“ 


—— 
"LLL Dn 


które zostajy 


neté w Pałacu Sztuki od godz. 10 rano na ped- W RADJ J $ : ki i 
stawie akcji z roku 1930. Wysylka wygranych na Dnia 13 XT.  DZANIAWSKIEJ i 
3 
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KTO WINIEN? Staraniem Kola Polonistów 3. 
U. J. edhędzie się 14 b. m. o godz. Tamej wieczór. 
w sali kopernika U. JI. odczyt K. IT. Rostworow- 
skiego p. t. Klo winien? (Przyczyny i skutki kry- 
zysu teatralnego. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Święty płomień" (przedst. popular- 
ne — ceny zniżone). 


WIELKI SEANS EKSPERYMĘNTALNY LO [ceny zniżone). 
KITTAYA, znakomitego psychologa, 0 którym Sohota po południu: .Korjolan* (przedst. dla 


młodzieży szkolnej — ceny najniższe). 
Sobota wieczór: „Lekkomyślna siostra“ 
mjera). 
REPERTUAR TFATRU BAGATELA“. 
Czwartek: „Operetka-rewja murzyńska” (godz. 
7.15 i 9.30). 


prasa zagraniczna pisze w słowach najwiekszega 
podziwu, odbędzie się w sobotę 15 b. m. w Starym 


Teatrze. 
PORTA ĘSE ZYGA PZ ANFE RAKA BY 


PONR +" 


(prs- 


pracy  literaczo-naukowej. - Wszczególmości Piątek: „Operetka-rewja murzyńska* (godz. 
chciał dzieło swego życia uwieńczyć dwutomo:- |7.15 i 9.30). 

wem dziełom o życiu Pana Jezusa. Tlan tej REPERTUAR RINOTEATRÓW. ) 
książki, zakrojonej na wielką skalę, był już WANDA: „Król Jazzu" (Paul Whiteman); film 


i 
dokladnie wypracowany i materiał obrobiony, (wiekowy. 


7 : S : „Ozar Meksykański“. 
a T E e e A E z” APOLLO: KJ nitów. się zbudzi”. 


CORSO: „Owoc zakazany“. 

NOWOŚCI: Zamknięte. 

WARSZAWA: .Targowisko zmysłów” 
Gilbert. Joan Crawford). s 

UCIECHA: „Rozkosze _ nichezpieczeństwa 
(w gł. roli Harold Lloyd); film dźwiękowy. 
IN: 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Głę- 
boko wzruszająca sztuka W. Somoerset-Maughama 
„Święty płomień*, która w doskonałem wykonania 
naszego teatru tak bardzo zainteresowała caly 
Kraków. grana hędzie jeszcze dziś i jutro na 
przedstawieniach popularnych, po cenach zuiżo- 
nych. W sobote po południn, po cenach najniż- 
szych. na przedstawieniu dla młodzieży szkolnej 
„Korjolan* Szekspira. Wieczorem. ku uczczenia 
piumięci przedwezośnie zmarłego wielkiego kome- 
djapisarza ś. p. Włodzimierza Perzyńskiego. arcy- 
dzieło jego twórczości ..Lekkomyślua siostra”, nie- 
grana w Krakowie od lat 14-in. Komedia ta, któ- 
rej pojawienie się było poniekąd punktem zwrot- 
inym w nowszem komedjapisarstwie palskiem, ucho 
dzi słusznie za utwór już poniekąd klasyczny 
w swej świetnej konstrukcji i bogatej kolekcji 
typów satyrycznych. W przygotowaniu: okraszona 
iście dickensowskim humorem komedja amerykań- 
ska „Roxy“ Barry Connersa. oraz widowieka na 
obchód listopadowy. którego oryginalny program 
podany bedzie w dniach najblizszych. | 

Z TEATRU REWJI BAGATELA. Wielka sen- 


sacja artystyczna w i 


byly już mapisanc. Wtem Pan zażądał 
ad niego ofiary z życia. W szóstym dnin reko- 
lekcyj, które dawał w klasztorze Służebniy Ser- 
ca Jezusowego w Wiedniu. zasłabł i trzelia Dy- 
ło przenieść go do szyitala. gdzie wśróń ope- 
racji raka żolądkowego zaskoczyła go Śmierć. 
Kiedy eznł, że się śmierć zbliża. rodniósł się 
na pościeli. rozkrzyżował ramiona. i ze słowa- 
mi: „W ręce Twoje. Panie. polecam ducha mo- 
jego cddał swcje pracowite życie Bogu. 

Wiadomość o śmiorci ukochanego profeso- 
ra otrzymałem od wspólnego naszagn przyja. 
cela podezas ezytania ostatniej pracy śp. O. 
Toneka w ..Kwartala'ku praktyczno-teologiez- 
nym”. wychodzącym w Tónzu. Zmarły za po- 
moca dużego aparatu naukowego dowodzi 
w nim, że Sodoma i Remora leżaly prawdopo- 
dobnie między dolnym hiesiem Jordanu a mó- 
rami moabickiemi. niedaleko północno-wscho- 
dniego wybrzeża Morza Mar!wego. 

Tak wee prawdziwie na posterunku dusz: 
pastersko-naukorym padł ten niestrudzony 
żołnierz sprawy Chrvstusowej. nieusiety i pe- 
len temperamentu obrońca zased, które uwa- 
ža} za rrawsłziwe i sluszne w sluzbie pisanego 
słowa Bożego. zostawiając na sobie przyklad 
nracowitego * pohożnego życia w służbie nau- 
ki a dla sichie pmnik w postaci Panieskiego 
Instytutu Biblijnego. z którym zawsze łączyć 
się będzie Świetlana jevo namieć. 

X. Jan Korzonkiewicz. 


Bóg 


(John 


postaci występów sławnej 
trupy murzyńskiej ziści sie dziś i jutro. t. j. data 
138 i 14 b. m. o godz. 1.15 i 9.36. W powrotnej 
drodze ze Lwowa do Wiednia sławna ta trupa ^ 
wyjątkowo zgranym personan artystycznym. da 
możność melomanom krakowskim "zobaczenia 
wprost rzeczy rzadkiej. Bilety do nabvcia w kasie 
teatru Bagatela od godz. 10 rano do 10 wieczór. 


Piątek: „Święty płomień” (przedst. popularne —, 


wyborów do Sejmu dnia 16 listopada b. r. i do 
Senatu dnia 28 listopada.b. r. wystąpić ze 
zarzutem co do tożsamości osoby głosującego. 
W takin wypadku przewodniczący komisji 
wyborezej za zgodą komisji wyborczej może 
zażądać od głosującego udowodnienia tożsa- 
mości jego osoby, Jeżeli osoba, której tożsamość 
została zakwestjonowaną, nie przedstawi doku- 
mentów uznanych za wystarczające przez ko- 
misję, może powołać się na świadectwo dwóch 
świadków osobiście znanych choćby jednemu 
członkowi komisji. 

Z powyższego zabem przepisu wynika, ża 
wyborcy udający się w dniu wyborów do gło- 
sowania winni zaopatrzyć się w jakikolwieke 
bądź dokument mogący stwierdzić 1ożsamość 
ich osoby (np. paszport, legitymację kolejową, 
legitymację tramwajową itp), aby uniknąć 
ewentualnie w powyższym kierunku zarzutu, 
względnie aby można ten zarzut natychmiast 
odeprzeć. 


Alkohol w okresie wyborczym. 


Krakowski Urząd Wojewódzki komunikuje 
w dniach 16 i 23 bm. odbędą się wybory do 
Sejmu i Senatu. Zakazane są w myśl przepi- 
sów ustawy wszelka sprzedaż, wyszynk lub po 
dawanie napojów alkoholowych od godziny 
18-tej dnia poprzedzającego wybory, tj. 15 i 22 
listopada 1930 br. i przez cały dzień wyborów 
ti. 16 i 28 listopada 1980 r. 

Ze wzgledu na to, że w ostatnich dniach 

przed wyborami są spodziewane tłumne zebra- 
nia ludności, przeto w celu zapewnienia spo- 
koju i porządku publicznego zakazuje się 
wszelkiego rodzaju sprzedaży, wyszynku i po- 
dawania napojów alkoholowych przez cały 
przeciąg dni 14 i 1ś-go listopada i przez cały 
dzień 22 listopada br. 
— Każde wykroczenie przeciwko powyższym 
zakazom pociągnie za sobą ze względu na 
swój charakter. niezależnie od kary, niezwłocz- 
ne cofnięcie koncesji. 


Ginalskiemu Zrakow2no 
` książeczkę czękową. 


W toku doeliodzeń w sprawie morderstwa 
pa osobie Jana Ginalskiego ustalono, że Gi- 
nalskiemu zrabowana została książeczka cze- 
kowa oprawiona w skórę pod tytułem „Ame- 
rykan Ekspres Compagny* banku U. S. Dol- 
lär Travelers Cheque w Detroit. Czeki opiewa- 
ły na kwotę 10 20 dol. Każdy czek opatrze- 
ny był u góry wlasnorecznym podpisem Jana 
Ginatskiego. Aresztowana pod zarzutem udzia- 
łu * zamordowaniu Ginalskiexo jego towarzysz 
ka przebywa nadal w areszcie śledczym, 


Dir. U. 


Życie gospodarcze 
Eksport, który przynosi stałe straty. 


W zakończonej obecnie kampanji cukrow- 
miczej 1929/80 ogólna produkcja naszych cu- 
krowni wyniosła 825.570 tonn wartości cukru 
białego, co łącznie z remanentem z poprzedniej 
kampanji dało ogółem do dyspozycji 853.824 
ton cukru, Z tego sna rynku wewnętrznym 
sprzedamio do 1 października b. r. 346.540 tonn 
cukru, a wysłano na eksport 400.099 tonn róż- 


nych gatunków cukru wartości cukru białego. || 
W porównaniu z eksportem cukru w kampanii |$ 


1928/9, w której wywicziono zagranicę 294.458 
tonm, stanowi to bardzo poważne zwiększenie 
eksportu. Ale to zwiększenie eksportu byraj- 
mniej nie jest objawem dodatnim, gdyż nietyl- 
ko że nie przynosi jakiegokolwik zysku, iecz 
pociąga za sobą olbrzymie straty. Na głównych 
rynkach eksportowych ceny cukru spadły do 
tak niesłychamie miskiego poziomu, że to, co 
się obecnie uzyskuje zagranicą za cukier, da= 
leko nawet odbiega od kosztów buraka, do- 
starczanego do cukrowni, Dość powiedzieć, że 
w pierwezej połowie października b. r. na gieł- 
dzie londyńskiej płacono za centnar angielski 
(owt) cukru białego 7 szylingów 3 balerze, 
podczas gdy w tym samym czasie roku ubie- 
głego płacono 11 szylingów, czyli w przeciagu 
jednego roku ceny cukru spadły o 35 procent. 


Niepokojące zjawisko. 


Wedle danych Głównego Urzędu Statysty- 
cznego ceny hurtowe artykułów rolniczych 
w okresie od czerwca 1929 r. do czerwca 1930 
r. spadły o 18,2 proc. gdy tymczasem koszta 
żywności w większych miastach w tymże cza- 
sie wzrosły o 0,6 proc. à 

Różnica, która wykazuje tak bardzo znacz- 
ną rozpiętość cen, ginie po drodze od produ- 
centa do konsumenta. 

To też, skoro się mówi powszechnie o ko- 
nieczności zracjonalizowania życia gospodar- 
czego i poszczególnych jego funkcyj, to uzdro- 
wiemie tego anornmalnego stanm rzeczy należy 
do zadań naczelnych naszej pracy ekonomiez- 
mej. è 


———;; £::—— 
Nowe monety srebrne i niklowe w Grecji 
po 5, 10 i 20 drachm. 


W Grecji puszczomo w obieg nowe monety 
po 5, 10 i 20 drachm, na łączną sumę 430 milj. 
drachm, zamówione w swoim czasie w mennicy 
„Royal Mint* w Londynie. 

- Znajdujące się dotychczas w obiegu bank- 
noty w odpowiednich odcinkach zostamą w cią- 
gu roku wycofane. 

Nowe monety po 20 i 10 drachm zawierają 
50 proc. srebra, 40 proc. miedzi, 5 proc. niklu 
i 5 proc. cynku, 5-drachmowe zaś sam nikiel, 


Obfite połowy wielorybów. 


Ostatnio ukazała się ciekawa statystyka, 
dotycząca połowów wielorybów i produkcji 
tranu w latach 1919—1929. Z zestawień tych 
wynika, że w kampanji 1919/20 połów wielo- 
rybów wynosił 11.400 sztuk, podczas gdy 
w dziesięć lat później, tj. w r. 1928/29 podniósł 
się na 27.600 sztuk, z czego 15.000 szt. przypa- 
dło na Norwegję, 8,200 na W. Brytanję, 1.600 
na Argentynę i 1.500 na Japonję. Światowa 
produkcja tranu wieiorybiego wynosiła w r. 
1919/20 — 407.000 beczek, podczas gdy w r. 
1928/29 — 1,868.000 beczek, z czego 1,210.000 
beczek wyprodukowała Norwegja, 513000 — 
W. Brytanja, 97.000 — Argentyna, 7,200 be- 
czek Japonja. 


Much wydawniczy. 


Prowadźmy książkę rachunkową 
w każdem gospodarstwie domowem. 


Racjonalna gospodarka — opiera się na 
ścisłej równowadze między „ma“ i „mie ma* — 
tj. na dostosowaniu, wydaeków do wypływów. 
Aby tę równowagę utrzymać — rzeba ułożyć 
budżet gospodarstwa domowego. Budżet ukła- 
damy na zasadzie cyfr z poprzedniego okresu, 
"A skąd mamy czerpać te cyfry jeśli nie z Książ 
ki Rachunkowej. w której każda pozycja jest 
odnotowana systematycznie. Prowadźmy więc 
książkę rachunkową! E 

Alo jaką! Tu polecić można „Książkę Ra- 
chunkową i informaeyrjno-zgospodarczą Kobiety 
Współczesnej”. gdyż z pośród całego szeregu 
książek rachunkowych, które zostały u nas 
wydane, jest ona naprawdę dobra. bo prosta, 
łatwa do prowadzenia. pożyteczna i celowa. 
Prócz rubryk. umożliwiających każdej pani do- 
mu. systematyczne prowadzenie codziennych 
rachunków. część gospodarcza Książki zawie- 
ra kalendarz termimowy rozkładu zajęć na ca- 
łv rok w domn. w spiżarni. w czrodzie i w pa- 
sjece, oraz przez srecjalstki każdego dzialu. 
ułożone spisy przedmiatów niezbędnych w ku- 
chni, w pralni. w apteczee domowej. spis przy- 
borów do czyszczenia. spis szczotek i t. d. 
Część informseyvjna zawiera cenny  kalenda- 
rzyk podatkowy, taryfę opłat pocztowych. ta- 


„GŁOS NARODU" z dnia 13-go listopada 1930. 


wyborze 


największym 


ję eciług najnowszych modeli 


aw 


doborowym gatunku 
ykonmane we wlasnych 


POLECA 
po cenach konkurencyjuych 
FIRMA: | 


ANTONIEGO TRĄBKI SIA 


W KRAKOWIE UL. SZEWSKA 12. TEL. 134.64. = pp 
Bezpośredni imper? towarów fuirznnych. 
Bla P. T. Duchowieństwa futra golowe i ra zamówienia- 


E a i ZYCIA PREKAO POWROC O OTZT. 


| udżeł ponad SMYy społeczeństwa. 


- Globalna suma budżetu na rok 1931/82, dlu ma tendencję z roku na rok zwyżko- 
ustalona została na cestatniem posiedzeniu, wa, tak samo silny wzrost wykazuje na- 
Rady gabinetowej w wysokości par Piyw postępowań ugodowych w handlu, 
cej: Dochody preliminowano na 2.890 mi- a wysoki odsetek protestów wekslowych 
ljonów zlotych, a wydaiki na 2.881 miljo- ; vskazuje na trudności płatnicze, tamuja- 
nów zł. Cyfry te są widocznym rezultatem ce obról handlowy, Ceny produktów rol- 
kompromisu, poci s P RETRY hp PYON 7 mają wciąż tendencje zniżkową, 
łatą się za u ah (© udżetu na ; skurczyła się produkcja przemyslowa 
otychczasowej wysokości, 


K 


Nas 
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a ministrem ,i kurczą sie wpływy miesieczne skarbu. 
skarbu, który podobro bronił swej tezy | Zmusiło io już ministra skarbu do reduk- 
o konieczności redukcji budżetu do sumy,cji wydatków w reku bieżącym. iaxkol- 
2 miljardów 500 miljonów zł. Targiem | wiek w chwili uchwalania budżetu rzad 
krakowskim wybrano -cytrę pośrednią, | śrubowal w górę swój wlasny preliminarz. 
naszem zdaniem i tak bezwarunkowo za; Jstoinic też w okresie pomajowym pro- 
wysoka. Na słuszność naszego stanowiska | jekty budżetów układane przez rzad są 
wskazuje fakt, że pierwsze półrocze bie- tak: niepodobne do ich wykonania, tak 
żącego roku budżetowego (ti. kwiecień— | ogromne wykazuja różnice, iż wartość 
wrzesień) dało w rzeczywistych docho- ; preliminarza staje się czesto czysto teore- 
dach kwotę 1.363 milj. zł, co w stosunku jtyczna ‘Np. w roku 1927/8 preliminarz 
rocznym, wobec braku : jakichkolwiek |opiowar na 1.899 mil. wykonanie zaś na 
oznak poprawy gospodarczej, wyrazi się |2.554 milj.; w roku 1928/9 preliminarz — 
w sumie 2.700 milj. zł. w dochodach, zaś | 2.478, wykonanie — 2.808 milj; w roku 
w rzeczywistych wydatkach półrocznych — ! 1929/30 prelimirarz 2.802 milj, wykona- 
1.358 milj. zl, co w stosunku rocznym Się-|nie — 5.010 milj. Wysoki procent tych 
gałoby również cyfry 2700 milj. zł. Cyfry | różnic powstał skutkiem przekraczania 
te odbiegają daleko od budżetu na r. 1931, | budżetu, niemniej z ta tendencja do po- 
który w dochodach preliminowany był na; większania wydatków i dociągavia do nich 
3.038 milj. zł, zaś w wydatkach na 2.940 | dcchodów w drodze nacisku śrub podat- 
milj. złotych, b: | kowej, trzeba walczyć. Katolicki Blok Ļu- 

Jeżeli zatem już w roku bieżącym 1 i- ; dowy, który idzie do wyborów pod hasłem 
mo kołosalnej presji podatkowo-egzeku- | oszczędności :w gospodarce państwowej, 
cyjnej nie udało się ministrowi skarbu pod- szczególny nacisk kładzie właśnie na ob- 
ciągnąć dochody do preliminowanej wyso- | niżenie budżetu do normy, jaka zdaniem 
kości, to tembardziej trudnem będzie w | wytrawnych znawców życia gospodarczego 
roku przyszłym uzyskanie około 2.90% | Polska jest w stanie wytrzymać. Ta normą 
milj. zł. w dochodach, gdy pogłębiający sie | jest budżet bezwarunkowo nie wyższy jak 
wciąż kryzys gospodarczy zmniejszył cał-| dwa i pół miljarda złotych. Nie można 
kiem widocznie sile płatniczą ludności | podcinać na długie lata zdolności platni- 
i doprowadził w wielu dziedzinach do re-|czej społeczeństwa wyciskaniem z niego 
dukcji pracy i wytwórczości, w innych | ostatnich resztek zasobów i sil po to tylko 
sprowadził likwidację szeregu placówek. | by przez lat parę rząd mógł pokazać. Rós 
Statystyka upadłości w przemyśle i han-!roką rękę w wydatkowaniu. 


e s n i 
Niesłychane żądania Kreugera. 
Warunki pozycdiowe szwedzkich kapitalistów. — Żądają zniesienia kontroli ograniczenia 

F produkcji i podwyżki cen zapałek. ` i 


dzierżawnej o 20 


Rokowania z Kreugerem o pożyczkę pod 5) Przedłużenia umowy 
zastaw monopolu zapaiczanego, którego dzier- | lat. : 
żawa miałaby być przedłużoną o lat 25 — to-|. Szwedzcy dzierżawcy żądają więc nie 


mniej nie więcej, jak tylko całkowitego znie- 


czą się, jak donosiliśmy w przyspieszonem tem- 
Sienia kontroli nad monopolem zapałczanym ze 


pie. Pojawiły się nawet pogłoski, że umowa 


już jest podpisaną, że pożyczka ma być wypła-| strony rządu polskiego, pragną . ograniczyć 
cona rządowi jeszcze przed wyborami(!); tru- | produkcję i zredukować zatrudniony personal, 
dno oczywiście sprawdzić o ile pogłoski te od- | wreszcie podwyższyć cenę zapałek. I takie 


warunki mają być przedmiotem dyskusji nad 
pożyczką 25-ciu miljonów dolarów, która dla 
kraju o 3-miljardowym budżecie . jest kroplą 
w morzu jego potrzeb. Jeżeli juź warunki, na 
których Grahski zaciągnał. tę pożyczkę były 
tak ostro krytykowane, to co dopiero da się 
powiedzieć o tych sanacyjnych pertraktacjach 
pożyczkowych. Nowowybrany Sejm winien sta- 
nowczo położyć kres ' podobnej gospodarce. 
która prowadzi do zadłużamia się równemu 


powiadają prawdzie. niemniej pośpiech z ja- 
kim petryfikuie się tę „parszywą* pożyczkę, 
jak ją sanatorzy nazywali za czasów Grab- 
skiego, jest wielce znamienny. W każdym ra- 
zie. w otoczeni p. Gunnara Ekstrema. który 
jako pełnomocnik finansistów szwedzkich, od 
dwoch tygodni bawi w Warszawie zapewniają, 
że sprawa zawarcia umowy pożyczkowej ma 
być zalatwiona w ciągu najbliższych dni. 
Rewclacyjnie jednak przedstawiają się A 
runki. które p. Ekstrem wysuwa i nad które- | znanym „kapitulacjom" . « 
mi z rządom polskim pertraktujs. Jak podaje | Z chwilą gdy stosunki wewnętrzne w Pol- 
„Gaz. Warsz.” warunki te brzmią: sce ulegną zmianie, z tą chwilą. i kredyt Pol- 
1) Zniesienie urzędu komisarza rządowego |<k; na międzynarodowym rynku , finansowym 
w Dyrekcji Monopolu Zapałczanego i dotych- | poprawi sie a tyle. że i kapital zagraniczny nie 
czasowych Skrępowań dzierżawców MonopGlu | bedzie dyktował nam tak drakońskich warun- 
w zakresie prowadzenia gospodarki Monopolu. ków, z jakiemi występuje dziś koncem Kreu- 
| 21 Możmość zlikwidowania niektórych. | tera. Że te, dzisiejsze stosunki wewnętrzne sa 
mniej dochodowych, fabryk  zapałczanych | przez zagranicę hrane pod uwage, przyznał to 
w Połese i ograniczenia ogólnej produkcji; nawet n. min. Janta Połezyński w swej one- 
M Możneść podniesienia ceny zapałek dO |wdajszej mowie wyborczej w Torunin. w któ- 
33 proc. dotychczasowej cery detalicznej: „ |rej dosłownie powiedział: 
części nieodpowie- „My potrzebujemy kapitałów zagranicz- 
nych. Te kapitały sa. my nertraktujemy © nie. 
Ale przyjda one da Polski dopiero na dnin 16 
listopada. Kanitalisć zagraniczni mówia: Prze- 
czekamy 16 listopada. Tawarzystwa kredvtu 
dłnsoterminowego. wszedzie oświadczaja: Po- 


4 Możność usunięcia 
dnich urzedników: 


mmo OŚ: 


refa miar i wag. 

Dzięki dostępnej cenie tej książki. gdyż za 
zł. 1.50.,każda pani domu może sie w nią zaa- 
patrzyć i korzystać przez całv rok z jej cen-|ny rząd“, 
nych usług. P. Połczyński przyznaje zatem. Że w '! 


czekamy tylko aż w Polsce hędzie sto * c't 
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cnej chwili stosunki wewnętrzne w Polsce, nie 
ułatwiają jej bynajmniej uzyskania kredytu za. 
granicznego. Musi koniecznie ` przyjść Sejm 
i wyłonić stały i silny rząd! 

 —==—8: 


'Dołar. zwyżkuje. 
Notowania giełdy krakowskiej z 12 listopada. 
Chodorów 115 zł; inwestycyjna 


Notowana: 
HEA 226 

Na rynku walut nastrój mocniejszy, zanotrze- 
huwanie większe. Dolar prywatnie 8.3214 ——8,94 zł: 
czeki bankowo 8.90 i trzy czwarte do 891 i trzv 
czwarto zł. 

W akcjach ruch ospały, dokenano obrotów je- 
dynie Chodorowem po kursie słabszym. Reszta. pa- 
pierów z braku zainteresowania bez tranzakcj:. 
Z papierów procentowych inwestycyjna utrzyma 
na. Na pogiełdziu zupełny zastój. 
| OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 12 listopada. Dolary 89214, 8.9415. 
80014. Dawizy: (Gdańsk 178.26, 178.69. 172.83: 
i Halandja 350.20, 360.10, 358.30: Kopenbaca 238.65, 
j230.25, 2398.05; Londyn 48334. 4344%. 43.23; 
Nowy Jork RM, 8938. 8.80%, Nowy Jork telegra 
licznie 8.92. 8.04, 8.90; Faryż 35,064, 85.13, 34.95. 
Praga 20645. 26.52, 26.30: Szwajcaria 173.08 


'|17a.52, 112.66: Wiedeń 125.60. 125.91. 125.29; Wło: 


chu 46.71. 46.82, 4659. Berlin w obrotach nieofi- 
cjalnych 212.59. 
GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Pożyczki: 5% premjowa pożyczka hudnwiana 
5 — 4% inwestycyjna 99%, 9974 — 5% dolaro- 


va 54); — 5% konwersyjna 4834 — 5% kolejo- 
wa 45 — T% stabilizacyjna 83 — 10% kolejowa 


104 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. Krajo- 
wego 9i j 
GIELDA W ZURYCHU. 


Zurych 12 listopada. Paryż 2024%, Londva 
25,03 5/8. Nowy Jork 5.15.45, Belgia 71.90, Włochy 


26.0814. Hiszpanja 5930. Holandja 20747%. Ber- 
Jm 122.8214, Wiedeń 12.60, Prage (15.2814, War- 


szawa 5734. 
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e. 
Gradia. 
UOLTER E ARTZE 

Piątek 14 listopada. 

Kraków 1312.98. G. 11.45 Przegląd prasy; 11.% 
Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Ko- 
munikat meteorologiczny: 15 Komunikat gospo- 
darczy: 15.50 Lekcja francuskiego: 16.15 Płyty gra- 
mofonowe: 17.15 Qdczyt z Katowie: 17.45 Muzyka 
lekka; 18.15 Odczyt rzadowy; 1845 Rozmaitości; 
19.10 Giełda rolnicza z Warszawy i notowania kra- 
kowskiej giełdy zbożawej: 19.25 Płyty gramofono- 
we: 1935 Prasowy Dziennik Radjowy: 20 Poga- 
danka muzyczna; Ż0.15 Koncert symfoniczny z Fil- 
harmonji Warszawskiej. i 

Lwów (385.1). G. 12.05 Koncert z płyt gramo- 
fonowych (muzyka kameralna); 15.50 Lekcja ję- 
zyka francuskiego; 16.15 „Kącik 'krórkofalawy : 
16.25 Audycja dla chorych: 17 Komunikat Ligi Sa 
mowystarczalności Gospodarczej; 17.15 Koncert nr- 
kiestry 40 p. p. pod dyr. por. T. Góreckiego; 19.16 
„Skrzynka pocztawa techniczna”, omówi inż. J. 
Miński; 19.40 „Dzieje miłości panny Weroniki” — 
W. Raort; 19.50 Lwowska Gazela Radjowa:. 

ı Warszawa (1411.7) G. 11.40 Przegląd prasy: 
12.10 Płyty gramotonowe: 15.50 Lekeja język: 
francuskiego; 16.15 „Kącik krótkofalowy*: 16.25 
Turniej barytonów (Stabile, Galeffi, Ruffo. Battisti- 
ni. Franci. Vanelli); 17.15 „Urok fiordów norwe- 
skich“. Transmisja z Katowie na wszystkie Stacje 
P. R.: 17.45 Koncert. muzyka lekka; 18.15 Odczyt 
rządowy min. Zaleskiego pt. „Polityka zagran, a 
sytuacja wewnętrzna”. Transmisja ma wszystkie 
stacje polskie: 18.45 Rozmaitości: 19.10 Giełda. rol. 
nieza; 19.25 Płyty gramofonowe: 19.35 Prasowv 
Dziennik Radjowv; 19.55 Płyty gramofonowe; 20 
Pogadanka muzyezżna: 20.15 Koncert symtoniczny 
z Filhanmonji Warszawskie Wykonawcy: Orkie- 
stra filharmoniczna, G. Fitelberg (dyr.) i Fr. von 
Vecsey (skrzypce). s 

"Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Połskie- 
go Zwiazku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego oraz 
komunikat T. P., 16.10 Onowiastki dla dzieci ètar- 
szych; 16.25 Płyty gramofonowe: 17.15 St, Niteca: 
„Urok fiorłów norveskicu*; 18,45 Codzienny odei 
nek powieściowy: 19.15 Prof. dr K. Simm. doc. 
Un. Jag.: Ze świata przyrody — „Z biologji mód 
słodkich: Związek między roślinami a zwierzętami 
wodnemi*: 28 Skrzynka pocztowa w ięzyku fran- 
cuskim. Korespondencję słuchaczy zagranicznych 
(z Europy, Afryki, Azji i t. d) omówi dyr. progr. 
R. K. St. Tymieniecki. 


E p umknie ma mima w a maa z ko 


Dyrekcja Koncertów ‘Pałac Spiski 
Wi. Boloński Rynek Gł. 34. 


„l. CYKL t 
Mistrzowskich Koncertów w ahon?mencie 
Vittorina Bucci, pianistka À 
Mikołaj Orlow, pianista 
Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
- Lipski Kwartet Schachtehecka 
Laszló Szentgyorgyi. Skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoehn, pianistą 
Leopold Muenzer, pianista (cykl £ "e" 
koncertów). 
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie «i 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe y 
Zł. 25. 30, 40 i 48 (wraz z garderoba) daj 
nahywcom znaczne zniżki cen biletów.‘ Z: 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa 7a 
mówień przy składzie fortepianów Wł, Bv 
, Jańskiego. Pałac Spiski. Rynek Gł 34. 
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Rocznica zawieszenia broni w Anglji. 


Londyn, 12 ustopada. Z okazji rocznicy 
zawieszenia broni następca tronu książę Waiji 
wygłosił wczoraj mowę, w której m. in. oświad 
czył: „W dawnych czasach narody zbyt czę- 
sto chwytały za oręż i prowadziły z sobą woj- 
nę z tego powodu, że młode pokolenia nie zna- 
iy okrucieństw i grozy wojen, jakie prowadzil! 
ich ojcowie. W dzisiejszych czasach należalo- 
by młodzież w tym kierunku uświadamiać. Na 
zakończenie oświadczył książę, iż Wielka Bry- 
tanja chce żyć w pokoju i będzie się starala 
zapobiegać w przyszłości wybuchowi nowych 
wojen. 

Liverpool (PAT). W czasie wczorajszej 
obchodu rocznicy zawarcia rozejmu, około 509 
osób uległo nieszczęśliwym wypadkom, dozna- 
jąc złamania żeber, zwichnięć, omdleń itp. 
wskutek tłoku, Służba sanitarna pracowała do 
północy, udzielając pomacy poszkodowanym. 


Wezwany do Moskwy — zwarjawał, 


Warszawa, 12, 14. (Tel. wł). Urzędnik so- 
wieckiej misji handlowej w Berlinie Frydman 
otrzymał wezwanie, aby w ciągu 24 godzin 
stawił się w Moskwie, Frydman wiedząc, co ta- 
ki nakaz oznacza, tak sią nim przejął, że zwar- 
jował. Umieszczono go w jednej z berińskich 
klinik dla umysłowo chorych. 


r DW LONE © sie ii 
Głocówka więźniów w Mińsku, 

Wilno. (FAT). Wezoraj do Wilna nadeszia 
wiadomość o głodówee więżniów politycznych, 
trzymanych w Mińska. Więźniowie w ilości 500 
osób ogłosili dnia 6 b. m. generalną głodówkę 
na znak protestu z powodu odebrania im prawa 
używania tytoniu i okrutnego abchodzena się 
z mimi. Głodówka trwa nadal. Głównych inieja- 
torów głodówki wywieziono do Smoleńska. 
W drodze jednemu z więźniów. niejakiemu Ba- 
zylemu Achmatowiczowi udało się zbiec i ped 
wagonem pociągu Meskwa— Warszawa dostać 
się do Polski, 


Zaostrzenie rygoru więziennego 
na Litwie. 

Kowno. (PAT.) Prasa lilewska donosi, że 
ministerstwo sprawiedliwości zakończyło epra- 
cowywanie nowego projektu ustawy o więzie- 
niach. Projekt ten przewiduje szereg reform co 
do życia więziennego. Nowy projekt usławy 
przewiduje zaostrzenie rygoru więziennego i po- 
lepszenie sytuacji więźniów pod względem sa- 
nitarnym i. ekonomicznym. Przymus pracy ma 
być rozciągnięty na wszystkich bez wyjątku 
uwięzionych, a wszelkie przywileje będą znie- 
sione. Za prace swa więźniowie hędą otrzymy- 
wali wsnagredzenie. 


w CIĄGU 81 GODZIN Z PARYŻA DO 


KALKUTY. 
Paryż. EAT) Lotnicy Goulotte i Lalouetie 
przebyli drugą Taryż __ Kalkuta w ciągi 


trzech dni 9 godzin i 40 minut. Jest ta rekerd, 
który zostawia za sobą bardzo znacznie 
wszystkie, dotychczasowe i jest o 5 i pół dni 
lerszy od czasu Kingsforda Schmidta. 


ZMIANA GABINETU W GRECJI. 

Ateny. (PAT.) Według krążących tu wia- 
domości, Vemizelos ma objąć tekę ministra 
wojny, który ma być obrany przeworlniczącym 
Tzby. Prawdopodobnie nastąpią przesunięcia na 
stanowiskach ministrów spraw wewnętrznych, 
rolnictwa, sprawiedliwości, marynarki i higjeny. 
v. $ n 


Ambasador Stirmunt interpeluje 
w Londynie w sprawie żydów. 

Warszawa 12. ti. (Telef. wł.). Ambasador 
Rzplitej w Londynie p. K. Skirmunt otrzymał 
ad rządu polecenie zgłoszenia u rządu angiel- 
skiego interpelacji w sprawie tych żydów, któ- 
rzy otrzymali pozwolenie na wjazd do Palesty- 
ny, a mimo to nie uzyskali możności wykorzy- 
stania tego zezwolenia, 


KRAJOWE: 
Szkielskł 
Wybrański 


KRAJOWE: 


Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopt 
Sommerfeld 


TEIZEN GOTOR] EDT E 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


Wielki wybór w instrumentach używanyshi 
Skład fortepianów 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


CEED CHERY C CENA PAETA 


„GLOS NARODU“ z dnia 13-go listopada 1930. 


Si 


rawa tajności wyborów. 


CZŁONKOWIE KOMISJI PAŃSTWOWEJ DOMAGAJĄ SIĘ POSIEDZENIA W SPRAWIE 
TAJNOŚCI. 

Warszawa 12. 11. (Telef. wł). Na ręce gló- | kazujący, że sposób, w jaki p. Giżycki interpre 

wnego kom, wyborczego p. Giżyckiego złożono |tuje tajność głosowania jest nieuzasadniony i 

dziś w południe memosjał, podpisany przez 4|domagają się zwołania posiedzenia Komisji Pań 


człnków Państwowej Komisji Wyborczej, wy-'stwowej w tej sprawie. 
f 


n 


Min. Kwiatkowskiemu złożono memorjał 


w sprawie zamykania drukarń. 


Warszawa, 12 list. (Tel. wl.) We _ środę 
prezydium Zw. Syndykatów Dziennikarzy Pol- 
skieb, Związku Wydawców, Zw. Organizacyj 
Frzemyslu Graficznego, Zw. Zawodowego Dru- 
karzy i Zw. Zawodowego Drukarzy „Praca 
Polska“ złożyły ministrowi Kwiatkowskiemu 
obszerny meinorjal w sprawie nagłego zamyka- 
nia przez władze administracyjne zakiadów dru 
karskich, hądź to z powodu uchybień w zakre- 
sie przepisów Sanitarao.budowlanych lub prze- 
pisów administracyjnych, bądź też z tytułu 
dzieialności egzekucyjnych przy ściąganiu za- 
leglych podatków państwowych i samorządo- 
wych lub zalegiych opłat na rzecz instytucyj 
ubezpieczeń sacjalnych. 

Memoriał zwraca uwagę na ciężkie położe- 
nie prasy polskiej i zakladów drukarskich oraz 
na trudności modernizacji urządzeń  technicz- 
nych. podnosząc, ż0 może ona nastąpić tylko 
stopniowo. Memorjał dalej podmosi, że skut- 
kiem zamknięcia wieln zakładów drukarskich 
5cdważona jest finansowa egzystencja szeregu 


Warszawa 12. 1i. (Telef. wł). We wtorek 
wieczorem w  Pomiankach pod Warszawą 
wtargnął na plebanję drab, oświetiił ks. pro- 
koszczewi Mieczysławowi Rybińskiemu twarz 
latarką elektryczną i zwracając się do niego 
z rewolwerem. zawołał: „To ksiądz agituje za 
czwórką? Ja księdza nauczę”! 

W tym czasie hawit u ks. Rybińskiego: kie- 
rownik szkoły w Łomiankach Jeziorowski. Na- 
padnięty ksiądz, zorjentowawszy sie w sytuacji. 


Ludendort ostrzega Niemcy przed wojną. 


z Monachium: Gen. Ludendort wydał w formie, armia 
zbiór swych artykułów przeciwko | wiańska rozporządzać mogą najlepszemi po- 


książeczki 


wydawnictw i grozi zamknięciem warsztatów 
pracy dziennikarskiej, co pociąga za sobą 
wzrost bezrobocia, 

W wyniku dotychczasowych zarządzeń zna- 
lazlo się bez pracy blisko 50 dziennikarzy oraz 
pracowników administracji i ekspedycji oraz 
450 drukarzy, Memorjał wskazuje dalej na ko- 
nieczność złagodzenia akcji organów egzeku- 
cyjnych. wysuwa postulat uprzednich upom- 
nień z określeniem terminu zamierzonego za- 
jęcia, domaga się. by opieczętowanie zakladu 
przy zajęciach maszyn nie było połączone z ta- 
mowaniem dalszego biegu pracy w przedsię- 
biorstwie. 

Memocjał żąda. by nie zajmowano sum na 
rachunkach bieżących P. K. 0., by zajęcia nie 
przekraczały sumy dłużnej skarbowi, związ- 
kom komunalnym lub instytucjom ubezpiecze- 
niowym. Analogiczne pismo złożono ministro- 
wi spraw wewnętrznych. min. skarbu i pracy 
tudzież komisarzowi rządowemu na m. War- 
Sza wę. 


Odważny ksiądz unieszkodliwił zbirów. 


krzyknął na służbę, by poszła na policję, a sa:n 
chwycił napastnika za rękę i powalił go na zie- 
mię. Napastnik zaczął strzelać z rewolwern i 
wystrzelał cały magazyn. Kula poszły w kie- 
runku ściany, bądź też mebli, Po strzałach 
wpadł do pokoju drugi zbir, ale ksiądz i tego 
chwycił i unieszkodliwił, odbierając mu 


brauning. Policja ujęła obu, przyczem okazało 


sią, że jednvm napastnikiem jest szofer Skwar 
kowski, a drugim inkasent Biliński, 


podczas gdy 


czechosiowacka i jugosło- 


Alp, sa nader niekorzystne, 
francuska, 


wojnie niemiecko francuskiej. Obecne położenie |łączeniami. Generał Ludendorf kreśli następ- 


Niemiec — pisza Ludendort — deprowadziioby 
w razie wojny do zniszczenia Niemiec, Liczeb- 


na przewaga Francji jest znaczna, a niemniej jrają projekt wojny Niemiec 


wyższa jest wartość wewnętrzna i lepsze uzbro 
jenie avmji francuskiej. Żołnierz włoski jest 
dzisiaj jeszcze słabym żołnierzem, Do tego 
przyłącza się fakt, że środki komunikacji, ja- 
kiemi rozporządza armja włoska na północ od 


nie trudne położenie Niemiec i Berlina na wy- 
padck, gdyby dyletanci wojenni, którzy popie- 


przeciwko Francji, urzeczywistnili swe zamia- 
ry. Ostrzeżenie Ludendorfa skierowane jest 
przedewszystkiem przeciwko agitacji narodowo 
socjalistycznej. 

—<— 


Nozpisanie wyborów w Hiszpanii 


Madryt 12 listopada. Hiszpańska rada mini- 
strów uchwalila rozpisać nawo wybory do par- 
lamentu na f marca, a wybory do senatu na 
15 marca 1981 r. 

W ten wiec sposób definitywnie likwiduje 
isę okres dyktatury, wprowadzonej przez jen. 


tarnym, zagrażając przyszłości państna i an- 


u boku Włoch i 


Bie ? 


Ostatnie zebrania przedwyborcze. 


Dzisiaj, we czwartek, odbędą się w Krako- 
wiesnastępujące zebrania Katol. Bloku Ludo. 
wego: 

o godz. 6-tej zebranie na Zwierzyńcu w Za- 
kładzie Braci Alberiynów, 

o godz. 6-tej zebranie na Kazimierzu w sali 
Tow. „Krakus“ (Paulińska 3), 

o godz. f-mej zebranie w Podgórze, w Czy. 
ielni Katolickiej (Zamojskiego 50). 

Jutro, w piątek, o godz. T-mej wielkie ze- 
branie wyborców w Domu Związkowym (Po- 
tockiego 11). Przemawiać bedą profesorowie 
Uniw. Jag.: Kosopczyński, Heydel, Folkierski 
i red, Matyosik, Tegoż dnia zebranie młodzie- 
ży akademickiej. t 

Terminy ewentualnych innych zebrań ogłos 
simy jutro, 

Ponawiamy naszą prośbe do wszystkich 
sympatyków, ky donositi o nadużyciach wybor- 
czych (np, zdzieraniu ałiszów), bv wręczali na- 
sze odezwy i kariki wyborcze ludziom niezde- 
cydowanym, o5koiętnym, wanhającym się it. p. 

Po wszelkie druki wależy się zgłaszać do 
Dema Związkowego. Druków marnować nie 
wolno. Nałeży je wręczać osobiście lub wrzu- 
cać do skrzynek na listy, ale nie pozostawiać 
w sieniach, na pedwórzach etc. Kto podjął się 
weęczenia odezw swym sąsiadom i obowiązek 
ten już spełnił sumiennie, ten przysłużył sie 
sprawie katolickiej, kto tego okowiązku zanie- 
dkat, ten wyrządził szkcdę Katol. Blokowi Lu- 
dowemu. 

Dalej należy ostrzegać przed nieprawdziwe- 
mi pegłoskami o ewentualnej śmierci Inh rezy- 
gnacji kandydatów 19.tki, wykryciu „spisków” 
bomkowych ete. 
| W sprawie kartek wyborczych zapewnia. 
my. że nasi przedstawiciele w komisjach ab- 
wódowych uczynia wszystko. co możliwe. by 
zabezpieczyć wyhorcom całkowitą tajność glo- 
sowania. Nie należy się lękać podglądania. 
Kto się jednak tego obawia, może kartke wy- 
borcza złożyć we dwoje. a nawet we czworo, 
wzalednie maże sobie na hliałej. czystej kartca 
napisać eyfre 19 atramentem, W tym wypadku 
cyfra nie hęńzie z pewnością .przeświecać". 


Aresztowania i przestuchiwanie. 


Mer. Łęgowski, uwięzicny przed dwoma 
dniami, zestał oddany do dyspozycji sądu. 
Jak słyelać, może być zwolniony, ale za kau- 
Gia 20095 zk 

P. Rwa*niewska. zaprowadzona we wtorck 
wieezerem na policję. została jeszcze przed půl- 
noca uwolnicna. P 

P. mer. Siefanko był wczoraj we środę 
znowu. po raz trzeci(:) w ciągu tygodnia. prav- 
słuchiwany w urzędzie noliercjny:n. Przeslnehi- 
wano także p. Tad. Surzyckiego i p. Jul. Wi- 
słockiega. 

DUCHGWIEŃSTWO ŚLĄSKIE ZA 19-KĄ. 

„Polonia* ogłosila cdezwe wzywającą do 
poparcia Katol. Bloku Ludowego, Pad ode- 
zwą widnie'e przeszło 70 podpisów księży 
iz wojew. Śląskiego, wóród nich Szereg prałatów 
i kanoników. 


Zwolnienie dwóch arecztewanych 
b. posłów, 


Warszawa 12. 11. (Telef. wl). W niedzielą 
aresztowano na stacji Kolno wracajacego z o- 
|kręgu wyborczego b. pesla Staniszkisa (Stron. 


kentynnawać t. zw. lekką dyktaturę. Musiał je- Nar.) i Odstawiono go do Grajewa. We środę 
dnak dojść do przekonania, że rush republikań- r 
ski, który wybuchł jako odpowiedź na dykta- 
turę i ruchy społeczne, które się dają odczuć, nego w Wysokiem Mazowieckiem w niedzielę 
będą się tylko wzmagać w okresie bezparlamen ‘rano b. posła Siron. Narodowego Berczowskie- 


rano p. Staniszkisa wypuszczono z aresztu. 
Warszawa 12. 11. (Telef. wl). Aresztowa- 


„go odstawiono w poniedzfałek do Warszawy. 


Primo de Riverę w r. 1923. Obseny premier. chizując życie społeczne; taki jest bowiem Ko- | cęłam sprawdzenia jego tożsamości miejsca za- 
jen. Berenguer, przez dłuższy czas wahał się. |niec dyktatur. Stąd jego decyzja co do wybo- mieszkania, We środę w południe p. Berezow- 
czy wrócić do ustroju parlamentarnego, czy też irów parlamentarnych. — Ked.). 


Otwarcie konferencji „okrągłego stołu” 


Londyn 12. 11. (PAT). Dzisiaj w galerii kró- jludnie król dokona uroczystego otwarcia obral 
lewskiej w Izbie Lordów o godz. 12-tej w po |konfereneji „okrągłego stołu”. 


Forster 
Kotykiewiez 
Mustel 


ZAGRANICZNE: — 


ZAGRANICZNE: . 
Bechstein Hofmann 
Bluthner Quandt 
Bósendorter Róniseh 
Ehrbar Schwelgkofer 
Fórster Scholze 
Gaveau 


Dogodne raty 


W konferencji „okrągłego stolu“ bierze u- 
dział 90 delegatów, a mianowicie 17 przedsta- 
wicieli angielskich, 16 przedstawicieli oddziel- 
nych państewek indyjskich i 57 przedstawicicii 
indyj angielskich. Indyjskie stronnictwo kon- 
gresowe nie jest reprezentowane, ogłosiło bo- 
wiem bojkot konferencji. Konferencja zbiera siq 
na podstawie zmodyfikowanej ustawy z roku 
1919, która przewiduje, iż po pawnym okresie 
czasu postęp konstytucyjny Indyj winien być 
zbadany. Zadaniem konferencji zaś jest dopro- 
wadzenie w miarę możności do porozumienia 
co do sposobu, w jaki Indje zostaną, wcieloue 
do imperjum brytyjskiego. Dzisiejsze posiedze- 
nie rozpoczęło się z wielką uroczystością. — 
Wszyscy książęta indyjscy przybyli w galowych 
strojach. 

——!:: $::———— 


Bydgoszcz. (Tel. wł.) W okolicy Opaleniey 
Wisła na skutek wezbrania wystąpila z brze- 
gów, zalewając pola na ołbrzymiej przestrzeni. 
Powódź wzrasta, Wszystkie okoliczne drogi 
zostały zamknięte. 


skiego wypuszczono na woiność bez uprzednic- 
go przesluchania, 


R. poseł Prada skazany. 


Warszawa. 12. 11. (Tel. wl). Były poseł 
„Wyzwołenia* Praga został skazany na rok 
więzienia za urządzenie wiecu poselskiego beż 
zawiadomienia wladz administracyjnych. 


£ Lo 
„Komtur“ wykazał zysk 28 tyś. zł. 
Poznań (PAT). Ze sprawozdania, przedsta” 
wionego Radzie Giównej Międzynarodowej 
Wystawy komunikacyjnej i turystycznej w Po 
znaniu w r, 1930 wynika, że przyniosła ona czy- 
sty zysk w kwocie około 28.000 mimo nie- 
zwykle niekorzystnych warunków atmosfe- 
rycznych, 


| ? um 
(334 weteranów odznaczonych krzyżami. 

Warszawa, 12. 11. (Tel. wl.). Zarządzeniem 
P. Prezydenta Rzpiitej otrzymało krzyż niepo- 
dległości z mięczami 334 weteranów roku 1863. 
Krzyż niepodległości otrzyniało 39 weteranów, 
zaś medal niepodległości 51 weteranów. 

Se 


Warszawa, 12. 11. (Tel. wł). P. Prezydent 
Rzplitcj anulował nominację Wład. Baranow- 
skiego na posła przy rządzie perskim oraz od- 
wołanie dotychczasowego posla Rzplitej przy 
‘rządzie perskim p. Hempla, ; 


Be, 8. „GŁOS xAROvU*” 


ARTUR MILLS. i 30 


SZaiirową pająk. 


— Cay 
mnie zabić? 
— Nie wiem. Nie mówił. 


pani przypuszcza, że oni chcą | 


z dnia 13-go listopada 1930 


Nr. 308. 


v 


Poszli razem na górę. Denis zamknął 
arzwi na klucz, pozostawiając go w dziurce, 
na wypadek, gdyby kto miał > tak. 


— Dobrze, mój drogi, jak sobie zyczysz. | 
Denis wszedł do kancelasji «hotelowej. 
— Prosiłbym o pokój na jedną noc. 


W drzwiach sali jadalnej ukazała się Mówił pan, że Nr. 58 jest wolny? sam. 
Autoryzowany przekład z auyielskiego. |Julja. jak zwykle w asyście spahisa. Denis — Owszem, proszę pana. Niech pan bę- — "R. wypalić radi — rzeki 
— Tak prosił o pokazanie pająka. Po- przeprosił na chwilę Ninon i podszedł do aep KAŻ awa nazwisko. — I|do Ninon, wynosząc na balkon dwa krzesła. 
rzędnik podsunął mu księ 


pokażywać go rięknej pary. 

_— Dokąd? — zapytal lakocznie Julji. 
— Źwiedzić dzielnicę, gdzie sa wszyst- 

kie kabarety i dancingi. 


kazałam. Nygugen kazał 
wszystkim, którzy tego zażądają. 

— A potem eo? 

— Powiedział, że i on jest w służbie u| 
Nygugena. Wypytywal bardzo o pana i o — Nie pozwalam. ' 
„lady Tamorley. Ciekaw byt, co pan robił Otworzyła szeroko 
wysiadłszy tu na brzeg. Powiedziałam, żejw ustach przyjaciela był czems 
byliśmy w paru sklepach, 2 porami przyszliś | Rowem. 4 
my tutaj. Proszę wracać na JK.ęt. 

— Czy go to zainteresowało? 

— Nie. Wkońcu zapytał, kiedy wraca- 
my na okręt. 

— (o pam odpowiedziała? 

— Nie wiedziałam, co odpowiedzieć. 


absolutnie 
Albo miie pu- 


"Mówił z taką powaga, że nie odważyła 
się zaprotestować. Położyła mu tylko rękę 
na ramieniu i rzekła: 

— Ty śmieszny nudziarzu, nie spóźnię. 
się tym razem, przyrzekam ci. wa POK i 
Czy pan już zamówił dla nas pokoje? - Denis nie da] się przejednać. Napięuie 

` — Dla nas? nerwowe, spowodowane ciągłemi grożbami ice 

— Tak. Jeżeli pan tu zostanie na noc |z jej powodu, podminowało jego wrodzoną 
to i ja także. Niema o czem mówić. Zdaje | odporność. 


Oczy. len ton" 


słuchasz. albo przestanę się tohą opiekować. , zniknęły wszelkie ślady tego. co ją tak ocza 


się, że tak będzie najrozsądniej. Zanosi się — Czy zrobisz to. o co cię poproszę? 

na jakąś awanturę. Ryzykownie byłoby Zajrzała mu w oczy, które .pozostaiy 

wracać na okręt o takiej późnej godzinie. 
— Skad to przypuszczenie? ' |strona jego charakteru. 
— Stąd, że ten tubylec ostrzegł mnie, | ezała. 

każym się niczego nie bała będąc z panem.|  — Ciekawa jestem. 


Przez chwilę mil- 
toby było, 


ło się odnosić do groźby Pająka — sko-| we mnie kochał — pomyślała i uśmiechnąw 
sztowania jego krwi w Singapore. szy się, rzekła: 


I 
zez EEE E. a 


nieugięte. Objawiła się jej nieznana dotad | bisz? Nie możesz przecież zostać tuta/ alą 


gdny | Widziałam z ulicy. 
Denis pomyślał, że to ostrzeżenie musia- | mnie tak traktował kilka Jat temn. kiedy sie | posiedzieć chwilkę u siebie. 


zę gości. 

— Prosiłbym o drugi pokój dl. pani, 
która jest ze mną. 

— Nr. 54? Jest wolny. 

— Nie. Ta kę wolałaby na pierwszem 


piętrze Dobre jest stare przysłowie: ciemno, choć 
Powrócił do R oko wykol. Nie zobaczyłoby się człowieka 
— ZŻamówilem pokoje. Czy pani jeszcze | na odległość kroku. 

im zostanie? Ja wolalhym sie już położyć. 
„Uderzył ją wyraz jego twarzy. z której 


Świecił księżyc w lisiej czapce. Po chwili 
zakryły go chmury i zaczął padać deszcz. 
W pokoju paliło się światło, lecz na dworze 
panowały atramentowe ciemności 

— Ależ ciemno — zauważył Denis. — 


— Strasznie ciemno — potwierdziia Ni- 
NUN. 


rowalo w pamiętna noc w Colombo. Lecz Wytężyli oboje oczy w czarną noc. 
i ona zaczęla się czuć nieswojo. W atmosfe- Nagle, bez najmniejszego szelestu, świa. 
rze czaiła się jakaś groza. Nie bala się o | tło w pokoju zgasło i oboje znaleźli się w nie 
siebie, ale co knuto przeciwko niemu? przeniknionych ciemnościach. 
Zrobiła mu miejsce na sofie. Moore zrozumiał że nadeszła krytyczne 
— Niech pan usiądzie przy mnie. na chwila. Ninon siedziala na lewo od niego. 
chwilke. Mam panu coś do powiedzenia. sagaca! rękę i przytrzymał ją za ramie, 
Denis usiadł. Przysunęła się do niego i|szepcząc: — To ja. niech się pani nie ru- 
szepnęła w same ucho: SZA. — Pina ręką wyrwał z kieszeni re- 
" — Boję się iść sama do mojego hekofi. wolwer i odzunał bezpiecznik. Czując pod 
— No, moje drogie dziecko. to eo zro-| palcami ramię Ninon, „mógł być : pewny. 
gdzie ' ona jest i nie ryzykować, że traf 
noc. w nią. Było ciemno, że nie widział nawet 
— Wszystkie pokoje mają balkony. swojej ręki. Szczęśliwym zbiegiem okolicz- 
Niech mi pan pozwoli | ności oboje skończyli palić na parę minut 
przed niespodzianką. 
— Dobrze. ale tvlko chwilkę 
śpiący, 2 i pani musi być zmęczona. 


Jestem 


Ciąg dalszy nastąpi). 


Di Ta A 


PRACOWNIA 
WYROBOW ARTYSTYCZNO GYZELERSKO-BROUZOWAICZYCH 


pod firmą 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Florjańskiej L. 38. 
POLECA: 
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu 


» 
M 
fo 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki. MII 


antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 
BIRETY NA SKŁADZIE. 


N Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościeluych 


c 


jak również wszelkia przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące 


wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak rownież do srebrzenia 


l 
Wykonnje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
i złocenia w ogniu. 


| Stacje je Drogi Krzyżowej 


Obrazy artystyczne malowane na płótnie 45 X65 em. 
przez art. 8. p. Marjana Szczurowskiego ; również re- je 


A Bielizna 


męska i damska ciepła i 

letnia, pończochy wełnia- 

ne w ogromnym wyborze, 

skarpetki, rękawiczki, 

chusteczki do nosa, far- 

tuchy i czepki dla służby 
poleca: 


ZOFJA AKSAKOWA 
Kraków, Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 
recznych. 927 


AORT N 
ZIOŁA LĒCZNICZE 


-er VE W. według przepisów  sła- 
Ma ga da a a od aoc i b de tok wnych lekarzy; przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi- 
dom, upławom; obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka- 
szlowi, astmie, blednicy 
sklerozie, artretyzmowi, 
reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej bro- 
szury pouczającej. Adres: 
Liszki — Apteka. 


KATAA 


Wy szysteich, ktoby 
m 20 wiedział o miejscu 
aŁeasonno00G 20 DNBNADZOFAPASRZADEDENNRNCOEDYTANACO |zmieszkania Stefanii 


RT = Marji Skibka, córki Łuka: | 
A > NA i DATY! 


NA SEZGN JESIENNY i X i ZIMOWY Wileńskiego Ewang. - Re- 


= JĄ | formowanego Wilno 
„ul. Zawalna L. 11. 


produkcje artystyczne na płótnie i papierze fabryk 
włoskich. — Kilka wielkości. 


Obraz M. Boskiej Częstochowskiej 


110 X 150 cm. malowany ozdobnie na blasze, przez art. 
s. p. Andrzeja Zaborskiego. 
Figury — Krzyże — ramy 


poleca: 


Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4 


Wszystkie Artykuły wchodzące Ankia? 


AANDLU KOLONJALNO-SPOŻYWCZEGO 


win — wódek — likierów i delikatesów 
oraz owoców południowych i krajowych 
poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Fłorjańska L. 49. 


Co dzień świeżo pałona kawa. 


zoczm oarowecącosaa 
454250300055303%0300083 


lat 38, ostatnio zamieszka- 
© tei w 1915 r. w Krakowie, ' 
ŚM przy ul. Siemiradzkiego 
"© L. 21, uprasza się o poin- 
formowanie Konsystorz: ' 


aacra damskie, Ubrania mgsitio, “Zarzutki, Smoking, 
Bielizna, Obuwia męskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenack kenkurencyjnych polecają: 


HK. JAROSZ i Ska właść, JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Fioriańska 33, rój ŚW. Manka. Tel. 12323 | 


nieważniam ' zgu- 

bioną książeczkę Ka- 
sy Chorych w Krakowie 
i| wydaną na nazwisko 
Sieja Piotr. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. 


sza i Katarzyny be. U | 


FABRYKA SUKNA 


F w Rakszawie 
koło kafńcuta Mio. 
poleca zuane ze swej 
sto wełniane jak lode- 


dobroci materiały ezv- | 
ny, szewioty, kamgarny | 
I 


KSIEGARNIA KRAKOWSKA 


Kraków, ul. ów. iIśrzyża L. 13. 


" 


i tp. w różnych mo- 
dnych * deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
terjały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 
podróży. 
"GENY PRZYSTĘPNE 


poleca 

Dosenbach St. A. T.) Miesiąc Dusz czyścowych zł. %— 
Mszał żałobny, ostatnie wyd, Pusteta opr. format większy „ 1850 

- = z 171,2 s „ mniejszy „. Tiya 
Rossignoli 0, G., Cuda ATS duszach czyśc. t. La 

rS y z » » . + tL, 

| Tomanex R. X., Kościół cierpiący, czyli książka, 

zawierająca związłą naukę o duszach w czyścu. 
Mui w płótno . . . . . « 


-Stróżostwa 
w większej realności 
z nadzorem poszu- 
kuje bezdzietne małżeń- 
stwo. Zgłoszenia z grze- 
czności przyjmuje admi- 
nistraeja „Głosu Narodu“ 
pod „tróżostwo*. 


$ Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 
B po doliczeniu rzeczywistych kosztów PBLE 
` Ppostoviej, 


wytwórnia dlimówl| "PIER WSZDRZĘDNY. 
Ireny .Gutwińskiej a] ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Absolwentki państw. szkoły przam art. I A F IE R N l TA g“ 


ka L. 50, parter, | 
Kraków, ut. Karmelicka L. 59, parter, E U: MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zano tyg we- fi urządza pogrzeby od najskromniejszych 
la: obranych wzorów, za gotów ra lao na "Av do najwspanialszych, 4 


przeprowadza ekshumacje ! przewozy. 
iza gotówkę i na raty. 
f Ceny umiarkowana 


zwłox 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte i smyczkowe oraz części 
zapazowe do tychżo. — Stare 
instrumenta naprawia, zastraja 
kupuje lub wymienia na rowe 


józe! 
Krzków, ul. Szewska 2 
wszelkie norady przy zakla- 
„daniu i komoletowaniu ze- 
"społów orkiestralnych 
udziela bezpłatnie. 


ZAKŁAD WITRAZ0W0 - SZKLARSKI 
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 

NIKIEL ` 7 | 

Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i SE do kościołów od 30 zł. za I m 
wykonuje się przy większych zamówieniach Na raty 


Ceny 500% niższe niż wszedzie- 


COTTO A 
AKTUALNEN! A 


Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża lu ld 


poza p ono 


poleca: 


"Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka” 


Cena zł. 3:20 


Z taką książką. jak „Kościół a polityka” Kopiera w polskim przekłać 

* Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpo* 
„i ua wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne ao 
cjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnie! 
„w, mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie į w dziedzinę ‘religiji 
ieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów ! 
zań, a przecież zastuguje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko ra 
-> dostarcza sporo materjałów i argumentów do obromy stanowiska religii t Kościa 
f społeczeństwie dzisiejszem. [ej obrony musi się nodiąć również i ambona A tk. en 
š wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Kopiera. 

Ks A. Sobczyński. ib 


pi 


Przegiąd Homiletyczng 1930 Nr. 1. gi 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych koszt i. F: 


płaty pocztowej. ` 
- . 
ROWE IZA ZZOZ O R ZE 


z «m w m w, 


Redaktor odpowiedz. Dr. Józet Warchałowski. Drukarnia „Głosu Nagode“ Rod suty. R Bera 


